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SALA FILHARMONJI (Dzielna 20). 


$i Dziś w niedzielą d. 21 b.m o godz. 6 15 wiecz., sta 
$i reniem Stow. Badaczy Pisma Św. odbęizie się ODCZYT: 


; E „Swiat się skończył. „Miljony i 
| ludzi z obecnie żyjących 
nie umra“. 8 


ń Prelegenci: O. Kasprzykowski z Warszawy 1 W. Ruhnąn ż 
l] z Gdańska. Wetście bezpłatne. ża 


A ter KORE YA AC TREO 


Nie zważając 
na kurg —— 


polecam 


dolarów ii raty 


wszelką garderobę męską 1 damską oraz bielizną i t. p. 
tylko w firmie 


„Oszczędność“ 


Do pierwszorzędnego 


LOKALU 


prosperującego składu chustek w najlepszym punkcie 
przy ul. Piotrkowskiej z kapitałem do 15 milj mk. 
i wspólpracą poszukują w celu powiększenia interesu 
wspólnika, zdolnego kupca branży manutakturnej, 
lub pokrewnej, z wyrobioną klijentela i kapifałem do 
25 milj. mik. Oferty do Adm. „Głosu Polskiego" 
sub. „Se H. 34“ 1035-1 


TEATR SCALA“ Cegielniana %13. 


Wólczańska 43, I-sza 
piętro, front. 108—9 


ROZ DROGE 


Śruda, daia Z4-go i czwartek, dnia 25-go b. m. © godz, 8.35 wiecz, 
DWA WYSTĘPY 


K. Junoszy-Stępowskiego 


z udzialem artystów teatrów Polskiego i Małego w Warszawie; 
' pani Sulimy, Stanisławskiego i innych. 
BAN E O! Komedja w 3-ch aktach (ł odstonach) A. Savofra 
przekład Perzyńskiego, Reżyzarował Jan Jnnusz, 


bliety do nabycia w cukierni W-go Komara, róg Piotrkowskiej i Rene 
dykie, od 11—3 I od 5—9 wieca. 1033— 


— 
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Lwolennicy awantur zewnętrznych. ` | 


W polityce 1 publicystyce | Belwederu, i  rozgłaszali 
„Chjeny* od paru dni powial 
wiatr aktywnego stosunku do! 
współczesnych wypadków, bu- 
dzących alarm w Europie. 

Pokojowa i rozważna poli- 
tyka- obecnego rządu, który 
trzyma się zdaleka od bliższych 
i dalszych zawikłań zagrąnicz- 
nvch, nie smakuje pońtyKom i 
dziennikarzom „Chjeny*, 

Wprawdzie ci sami ludzie) „Chjeny*. 
jeszcze bardzo niedawno uskar-} P. Śtoński domagał się od 
żali się na .niespokojną lub | naszego 1ządu okazania soli 
wprost wojowiuiczą politykę dariuści z Francją. aby nic- 


po 
Europie, że z niego idzie nie-. 
bezpieczeństwo dla pokoju, —' 
ale widocznie przyszła chwila 
odwrócenia kart, `° 

W komisji sejmowej do 
spraw zagranicznych pokojowej 
oświadczenia i wyjaśnienia mi- 
nistra Skrzyńskiego 
się ze znamieunemi uwagami 
krytycznemi ze strony; posłów 


DR 
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spotkały) 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i 


lel Redakcja i Administracja: Piotrkowska 106. |>| 
on dzienny 199, telefon nocny 799. M 
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POOL SŁONECZNA GEODE 


Liljana Gish 


w. Griffith'a. 
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przylaciele te] ostatniej nie 
mogli rozułaszać, że jest ona 
w swej egzekucii nad Renem 
odosobniona. Minister oraz po- 
sel Lieberman: wyjaśnili stały - 
ście z „Rzeczypospolitej*, że 


skoro Francja niczego podob- 


nego od'nas nie żądała, to 
wyrywanie się z owem mani- 
festowaniem solidarności byłoby 
conajmniej niewłaściwem. 

Ks. Lutosławski postawił 
zapytanie, dlaczego do Kłajpe- 
dy nie wysłano naszego okre- 
tu w celach- obserwacyjnych. 
Oczywiście minist? nie mial 
trudności w załatwieniu się z 
takiem pytaniem. 

Ogólne wywody ministra 
Skrzyńskiego były zupelnie 
zgodne z tem stanowiskiem, 
jakie pismo nasze zajmuje wo- 
bec dzisiejszego położenia po- 
litycznego. 

Szerzenie alarmów leży w 
interesie niemców, których tak- 


j|tyka polega na wykazywanit, 


że akcja francuska nad Renem 
wywołuje w całej Europie nie- 
pokój — i dalsze zawikłania. 
Wypływa stąd naturalna kon- 
kluzjia, że dla zachowania 
i wzmocnienia traktatu wersal- 
skiego należy się trzymać 
wprost przeciwnej drogi. Zwła- 
szcza Polska, która już osiąg 
nęła swe granice, a ma w do- 
mu aż naziyt 


ANA 47 


TN EA 


arpun R więć Płą 


w najnow= 
szej kreacji 
w poteżnem 
arcydziele . 


„iil 


4 BCD 


m JARE TES A 
dotąd. wynurzenia prezydenta 
gabinelu robią wrażenie, jak- 
gdyby rząd nasz sprawę Klaj- 
pedy traktował jako epizod 
drugorzędny, pośrednio doty- 
czący Polski o tyle,o ile Rzecz- 
pospolita.. zainteresowana jesi 
w ulrzymaniu traktatu wersal- 
skiego”. 

W dalszym ciągu polityk 
endecki pisze: 

„Czyżby to byłą specjalna 
jakaś dyplomacja? Ale na- 
prawdę niema dziś wynikające- 
go z syluaci międzynarodowe! 
powodu, któryby nakazywał 
Polsce trzymać się. w sprawie 
ajpedy w szczególnej tezer- 
wia i zdawać się w niej cal- 
kowicie tylko na Francję. Prze- 
ciwnie jest pora po temu, by 
Polska wyrażnie stwiefizita, że 
potrafi łącznie z Francją i-pań- 
stwami małej ententy zabez- 
pieczyć naprawdę wytworzony 
przeż powojenne traktaty mię- 
dzynatodowe układ Europy i 
jej pokój. 

Obecny gabinet ministrów 
zbyt jest, zdaje się jednak, za- 
absorbowany zabiegami o prze- 
dłużenie swego istnienia, by 
tial. czas i ochotę zastanowie- 
nia się nad stanowiskiem, jakie 
Polska zająć powinna w tej 
chwili w sprawie Klajpedy. 


|Najdogodniej jest w takim ra- 
wiele roboty jzie—myśi czy bezmyślności— 


z zadaniami wewnęuznemi, ma|czekać na rozwój wypadków". 


widoczny interes w utrwaleniu 
pokoju 
zagranicznych, 

Jak wiadomo, rząd nasz w 
sprawie Kłajpedy / zwrócił się 
z protestem do mocarstw kna- 
licyjnych i oczekuje ich decy- 
zji, oraz czynów. W sprawie 
tej na szpaliach swego organu 
lwowskiego zabiera głos p. 
Stanisław Grabski, autorytet 
„Chjeny* w polityce zagranicz- 
nej ije] wpatrzony kandydat 
na ministra tego wydziału. 


i unikaniu komplikacji ;tyczny „Chjeny* 
"|aby Polska nie czekała nawet 


Tak autorytet poli- 


domaga się, 


tedy 


na postanowienie mocarstw Ko- 
alicyjnych, lecz wystąpiła czyn- 
nie w obronie traktatu wer- 


salskiego. 5 
Cóż to ma oznaczać? Za- 
pewne interwencję zbrojną i 


wypędzenie ltwinów z zajętej 
imie'scowości. Ależ byłby to 
krok samowolny nawet w sto- 
sunku do koalicji, która Kłaj- 
pedę trzymała bezpośrednio we 


„Zajęcie Kłajpedy przez lit-; własnem ręku i nikomu swych 


" 


winów — pisze p. Grabski — 
godzi w najżywotniersze inte- 
resy Polski. W zbyt ścisłym 
bowiem stoi związku z odwe- 
tową polityką niemiecką, któ- 
rej podstawy ustalił bolsze- 
wicko = niemiecki traktat w Ra- 
pallo. 

Z głosów prasy francusk'ej 
widać, że rząd i naród francu+ 
ski zdaje sobie całkowicie spra- 
wę z niebezpieczeńst va litew 
skiego i zamachu na Klajnedę, 
Polsce zagiaża ono 


badziej bezpośrednio. Niestety j pospolitej”, której 


praw nie przekazywała. 
Cóż powiedzieć © roli stró- 


iża i obrońcy traktatu wersal- 


skiego, który Polska ma spel- 
niać „łącznie z Francją i małą 
ententą?” 

P. Grabski chce, aby teraz 
właśnie stwierdziła, że to „po- 
trafi”... Czyż trzeba wykazy- 
wać, że owo „stwierdzenie” 
prowadziłoby do awantury, bar- 
dzo niebezpieczne, a w każ- 
"ym razie nader szkodliwej ze 


daleko | wzelędu na „naprawę Rzeczy- 


palącą po- 


Redaktor, lub jago zastępca przyjmują wyłączania ad 5-6 go poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 
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Gabinety dentystyczne 


= M. CHWATA 


PiotrkowskKa 55. 
Przyjmujo osobiscie od 10—2 I od 4—7 
Leczenie zębów i jamy ustnej oras 
wprawianie zębów sztneznych podłu 
najnowszego gystemu 9 


Komunikaty. 


Zarząd Towarzystwa HMuzyczneza 
„.Haromir* komunikuje, że wiadomość, 
nodans w miejscowych pismach, jakoby 
chóry Towarzystwa miały brać udzinł 
w operach, odbyć etg mających w 
Teatrze Miejskim x ndziałom Orkiestry 
Filaarmonicznej pod kłeruakiom p. dys 
tektora Rydera nie zgadza sią £ rzęs 
czywistością. 11126—1 
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trzebę tak wymownie przedsta- 
wii w swem  programowera 
exposé  premjer generał Sie 
korski. 

Nawolywania dzienników 
chjeńskich do szukania awan- 
tury zagranicznej są tak niedo+ 
rzeczne, iż zachodzi pytanie, 
czy nie jest to tylko manewr 
taktyczny, obliczony na Sza 
chowanie rządu. Byłoby ta 
ciężkie i krzywdzące oskarże= 
nie dla każdego stronnictwa, 
ale endecy już nieraz pokazali 
że trudności lub niepowodzenia 
nasżej polityki zagranicznej trak- 
tują przedewszystkiem z punktu 
widzenia partyjnego i kują z 
nich broń do atakowańła i szką- 
lowania rząłu, Niech państwa 
poniesie szkodę i wystawi się 
bez potrzeby na niebezpieczeń- 
stwo, aby tylko „Chjena* mo- 
oła obalić rząd i dojść do 
władzy, 

J. Mazurski, 


oprawy polskie. 


=) 
KSIĄŻKA O PROCESIE NIEWIA 
DOMSKIEGO. ` 


WARSZAWA, 20 stycznia (AW) 
Na rynku księgarskim ukazała się 
książka pod tytułem „Proces Elige 
jusza Niewiadomskiego“, zawiera« 
jąca dokładne, stenograficzne sprae 
wozdanie z procesu. Książkę opra» 
cował obrońca Niewiadomskiego, 
adwokat Kijeński. 


ODBUDOWA MOSTÓW KOLE- 
JOWY 


WARSZAWA, 20 stycznia (AW) 
Ministerstwo kolei żelaznych zas 
mierza, według programu, przystąe 
pić do odbudowy wszystkich znie 
szczonych mostów, rozk adając ię 
pracę na okres 5-lelni, Zgodnie £ 
tem dyrekcja kolei już w roku bice 


Iżącym przystąpi do robót przede 
| wstępnych, 


p 


Gabinet Sikorskiego prz 
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POTRRT 


ed senatem i sejmem. 


Nr 9% 
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Powtórzenie expose rządowego w senacie. 


' WARSZAWA, 20 stycznia. — 
Na porządku dzientym siódmego 
posiedzenia senatu, był tylko je- 
den punkt: expose prezesa rady 
ministrów. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego poseł Wo- 
źnicki oznajmił, że na odbytem 
przed chwilą posiedzeniu konwen- 
tu seniorów zaznaczyły się różne 
poglądy na uprawnienia senatu. — 
Istniały one już podczas uchwał 
regulaminu senatu, a obecnie po- 
glębiły sle o tyle, że część senato- 
rów uważa, że prezes rady mini- 
strów nle powinien wygłaszać 
expose w senacie, gdyż z €xpo- 
se niema prawa wyciągać wnio- 
sków. obowiązujących rząd. We- 
dle konstytucji tylko seim ma pra- 
wo uchwalać votum ufności lub 
nieufności dla rządu. Dzisiejsza 
więc dyskusja senatu nad expose 
jest bezcelową pogadanką. Mówca 
wnosi, ażeby odroczyć posiedze- 
nie senatu, aż do chwili, gdy na 
porządek dzienny wejda sprawy, 
przywiązane senatowi przez kon- 
- "adj izba wniosek ten odrzu- 
cila. 


Następnie załatwiono sprawy 
formalne, poczem głos zabrał pre- 
zes ministrów gen. Sikorski I wy- 
głosił expose. 


Wysoki senacie! Wczoraj mla- 
łem zaszczyt przedstawić sejmowl 
szczegółowe expose, dotyczące 
stosunków wewnętrznych f ze- 
wnętrznych państwa, wskazując 
na cały szereg trudności, w jakich 
Rzeczpospolita obecnie się znałdu- 
je, oraz wskazujące na te środki I 
drogi naprawy, jakie, zdaniem rzą- 


du, w obecnej chwili mogłyby pro- 1 


wadzić do poprawy stosunków. — 
Pozostawiając rozważenie i ocenę 
— jak mniemam — sprawiedliwą 
tych propozycji, które wczoraj 
zgłosiłem sejmowi i uzależniając 
dalsze postępowanie rządu od tych 
wytycznych, jakie sejm powe- 
źmie. w odpowiedzi na moje 
expose, poczuwam się lakó szef 
rządu do obowiazku  poinformo- 
wania wysokiego senatu o tych 
wszystkich głównych  wytycz- 
nych, jakie w wczorajszem expose 
wyłożyłem. Czynię to nietylko 
dlatego, aby umożliwić wysokiemu 
senatowi późniejszą współpracę z 
rządem na temat rozważania po- 
szczególnych proiektów, zmierza- 
jących do naprawy Rzeczypospo- 


ści partyjnej | rozgwaru partyjne- 
go rozważenia poszczególnych 
projektów ł powaga, jaką wysoki 
senat do rozważenia tych pierw- 
szorzędnych spraw wniesie. przy- 
czynią się w dużym stopniu do it- 
spokojenia umysłów 1 do objekty- 
wnego rozważenia całego zaga- 
dnienia. 

We wczorajszem expose, które 
podało określone cele w określo- 
nym przeciągu czasu, wskazałem 
na źródła chorobv. jakie trawią 
Rzecznospolitą, mówiłem 0 wa- 
śniach partyjnych. które wstrzą- 
sają naszem życiem politycznem i 
doprowadzają do rozkładu. 

Chciałbym te uwagi uzupełnić 
jedną obserwacją, ażeby tak pano- 
wie, jak I opinia publiczna zrozu- 
mieli, że w niczem nie zwracamy 
się przeciw istnieniu stronnictw w 
Polsce. Stronnictwa są dla nor- 
malnego ułożenia stosunków bez- 
względnie potrzebne. * 

Ujmując w sobie reprezentację 
poszczególnych interesów i poglą= 
dów politvcznych. wnoszą przez 
to ożywczy prąd do życia społe- 


litej, ale i dlatego, aby w końco- |cznero, ratują rząd od uzrzęźnię- 


wej części swego przemówienia 
wyrazić się pozytywnie w tym 
kłerunku, w jakim rząd wyobraża 


sobie współpracę z senatem. | 


Sądzę, że pozbawione namiętno- 


cia w bezduszności. Lecz ogół 
bezpartyjny narodu, ludzie, którzy 
stoją u pługa pozytywnej pracy, 
nie mogą zrozumieć tej tyranii 
stronnictw, jaką w Polsce panuje, 


tych walk partyjnych, w których 
interes dobra państwowego tak 
często się zatraca. 

| Nie mogą zrozumieć tej niezdol- 
ności do kompromisów w Polsce, 
która jak rak toczy całe państwo 
i pragnęliby widzieć poprawę we- 
dług tych wzorów, jakie nam dają 
inne państwa europejskie, pragnę- 
liby, aby demagocja została wyla- 
czona i aby walka stronnictw, roz- 
grywająca się w ramach konsty= 
tucji, przywróciła w Polsce nor- 
malne europejskie stosunki i w tej 
dziedzinie W ten sposób pojęta ta 
walka będzie nie źródłem rozkła- 
du i upadku wewnętrznego pań- 
stwa, ale źródłem jej odrodzenia. 

Następnie gen. Sikorski streścił 
program rządu, przedstawiony sej 
mowi, a podany przez nas niemal 
dosłownie w numerze wczoraj- 
szym. 

Na zakończenie swego przemó- 
wienia premier Sikorski zwrócił 
się do senatu w następujące sło- 
wa: 

„Chciałbym w związku z tem 
co powiedziałem: podkreślić, że 
rząd ma zamiar apelować do sza- 
nownych panów o współdziałanie 
w tym kierunku, jaki nadaje wy- 
sokiej izbie konstytucja, a który 
może i powinien zaważyć na przv- 
szłym ustawodawstwie polskiem, 


z 


Jasne, proste i celowe ustawy. do 
których rząd będzie dawał inicia- 
tywę, gdy zostaną potwierdzone i 
podtrzymane przez senat, wtedy 
wspólny cel będzie osiągnięty. — 
Svtuacja jest trudna: npołożoni 
między wschodem a zachodem 
odczuwamy silniej wstrząśnienia. 
jakim ulega Europa, niż ktokol- 
wiek inny. Nie chciałbym jednak. 
żeby ziarno pesymizmu z powodu 
mego przemówienia zakielkowało 
w narodzie i sądzę, że bede wyra- 
zem wszystkich panów obecnvch. 
jeżeli powiem, że do pesymizmu 
nie mamy podstaw. Jeżeli polski 
naród przetrwał lata niewoli, jeżeli 
nie zatracił swej zdolności! czynu 
do walki w okreslę ciężkiej niewo- 
li, jeżeli w czasie wojny potrafi! 
zaimprowizować państwo, zmonto 
wać zwycięską armię, Jestem prze 
konany, że pomimo wielu trudno- 
ści, które stoją przed nami potra- 
fimy I w obecnych warunkach na 
podstawie wspólnych wysiłków u- 
gruntować pokój. Oklaski w cen- 
trum i na lewicy! i 


Marszałek odroczył dyskusje na 
poniedziałek. 


Następne posiedzenie w ponie 
działek o godzinie 10-tej I pół rano. 

Konłec dzisiejszego posiedzenia 
o godzinie 1 po południu. 


Przebieg posiedzenia wczorajszego w sejmie., 


Wrażenia ogólne. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
seimu minister sprawiedliwości, 
Makowski. uzupełnił, zgodnie zre- 
sztą z zapowiedzią premiera w 
expose, bardzo szczegółowe wy- 
wody na temat programu rządu w 
dzłedzinie modyfikacji sądownic- 
twa, wprowadzenia ustawy o za- 
bezpieczeniu autorytetu państwa 
i beznieczeństwa. Po dłuższem 
przemówieniu ministra sprawiedli 
wośc! czysto fachowem. Izba wró 
cita do zazadnień politycznych, 
które wysuna! w swem przemó- 
wieniu gen. Sikorski. 

Plerwszy mówca, prezes Zw. 
L. N., p. Głąbiński, jak zwykle 


pewny siebie f zadowolony z na- 
gromadzonego materjału, usilo- 
wał podważyć wywody premie- 
ra, cytując tainy okólnik ministra 
spraw zagranicznych do naszych 
placówek, okólnik jakiś nieznane- 
go pochodzenia ministerstwa spr. 
zagran. Poza tymi 2-ma dokumen- 
„tami, które miały rząd gen. Sikor- 
skiego skomnromitować. w mo- 
wie p: Głąbińskiego żadnej głęb- 
szej treści nie było, lak zresztą 
zwykle. 3 


Mowa ta byta tvnowym przv- 
kladem tero „Świata na omak“, 
którv czesto obserwujemy w na- 
szych stosunkach politycznych. 
Przeciwko władzy, przeciwko 


prawu, przeciwko stosowaniu u- 
staw wystąpiła konserwatywna 
prawica, a sama obrona ładu | 0- 
brona porządku nazywała się „le- 
wicą*. 

Te kropki nad „I* postawiła 
wspanłała renlika generała Sikor- 
skiego, udziełona natychmiast po 
przemówieniu pos. Głąblńskiezo. 
Był to wypadek w sełmie polskim 
niezwykły. Iotychczas, jak przy- 
wykliśmy. zjawlał się premier 
lub inny minister, składał swoje 0- 
śwładczenie. a później cierpliwie 
| pokornie czekał w cłązu dni. a 
nawet tvgodni, na mówcę z obo- 
zu prawicy i na atak, przekręca- 
lacy łego słowa, szkalujący go. 
wreszcie zapomniano, od czego 


zaczęła się dyskusja I kończyło | zaznaczył, że okólnik ów Jest, 
się na utarczkach pomiędzy dwo- | prawdopodobnie, apokrytem, po- 
ma obozami izby, przy których | wstała więc tylko z tej kwestii 
rząd już nie był obecny. Wczoraj | sprawa wynalezłenia nowego Dy- 
widzieliśmy obraz zupełnie inny. | mowskiego, który ukradł depeszę 


Rząd był przez cały czas bezjl fałszerza dokumentów, który 
przerwy czujny. Odparował pier- | spreparował okólnik. 


wszy atak z miejsca tak, iż prze- 
ciwnicy zamilkli i zadowolenie z 
siebie { p. Głąbińskiego straciło 
wszelki sens. " 

Tałemny okólnik I poufna depe- 
sza. które miały dobić generała 
Sikorskiego, stały sie dla niego 
tylko przykładem anarchistycz- 
nej roboty, którą prowadzi nra- 
wica, nie przeblerająca w środ- 
kach. 

i A że przytem premier delikatnie 


Zabrał jeszcze wczoraj głos 
przedstawiciel „Wyzwolenła*, po- 
se? Thugutt, z którego mowy wv- 
nika, że klnb ten poprze oczywi- 


|ścfe gabinet gen. Sikorskiego. 


Warto 1 to podkreślić, ponieważ 
„Gazeta Warszawska“ dawała do 
zrozumienia, że nawet ponarcie 
„Wyzwolenła”* dła rządu obecne- 
go nie jest zapewnione. 


St. Gr. 


Projekt ustawy o ochronie Rzeczypospolitej. 


„a WARSZAWA, 20 stycznia. — 
(Pat). Na posiedzeniu sejmu prze- 
mawiał minister sprawiedliwości 
Makowski w sprawie projektu u- 
staw o ochronie obszaru Rzeczy- 
pospolitej, konstytucji, niektórych 
organów i godeł, oraz stosunków 
sąsiedzkich Rzplitej. 


Minister stwierdził, że jedyną 
formą ładu wewnętrznego pań- 
stwa jest jęgo praworządność, — 
Na wymiar sprawiedliwości skła- 
dają się trzy czynniki: ustawy, or- 
ranizacja i ludzie. 


Ustawodawstwo w Polsce nie 
jest doskonałe 1 stanowi pewnego 
rodzaju prowizorjum. To, cośmy 
przejęli od zaborców, prawie zaw 


sze nie jest zgodne z tem, co sta-|a wreszcie musi uzupełnić luki w 
nowi interes Rzplitej, Niezbędnem |obscnem ustawodawstwie. 


jest więc poddanie tych ustaw re- 
wizji. Pracuje nad tem komisja 
kodyfikacyina, 


ta złożyła jeszcze sejmowi usta- 
wodawczemu projekt prawa mię- 
dzynarodowego i międzydzielni- 
cowego. Obecnie ministerstwo pro 
jekt ten podjęło i będzie prosić o 
uchwalenie go. Inne prace komisji 
są w przygotowaniu. Minister- 
stwo sprawiedliwości musi więc 


która uzgadnia 3| 
sprzeczne ustwodawstwa.Kornisja | 


W pierwszym rzędzie przedkła- 
da ministerstwo ustawę o ochro- 
nie Rzplitej, W ustawie tej rząd u- 
waża, że Prezydent Rzpliteł powi- 
nien korzystać z ochrony szcze- 
gólnej. Ustawa ta chroni życie 
człowieka bez względu na to, kim 
on jest I to jest różnica między ko- 
deksem zaborczym a kodeksem 
Rzplitej. 


Co do reorganizacji sądownie- 


podjąć inicjatywę przystosowanłajtwa nie można czekać na ukoń- 
ustaw zaborczych, albo uchylenia | czenie prac w komisji. Musimy 
ich tam, gdzie to jest koniecznem, |stopniowo wprowadzać zmiany. 
dalej podając inicjatywę noweli- | W administracji mamy do czynie- 
zacji ustaw wydanych przez sejm [nla z zagadnieniem decentraliza- 


< c muzza 


cji, która obejmuje zarówno sądy 
apelacyjne I jak I okręgowe. Upo- 
rządkowanie tego dzieła jest rze- 
czą naglącą. Koniecznem jest tak- 
że wprowadzenie decentralizacji 
w wyrmiarze sprawiedliwości są- 
dów powiatowych i pokojowych. 
Organizacja sądów pokojowych 
stoi niżej, aniżeli sądów powiato- 
wych. Przekształcenie sądów po- 
kojowych w b. zaborze rosyjskim 
pociągnie za sobą zmiany. Wkrót- 
ce będzie można wnięść ustawę 0 
wprowadzenie sądów przysleg- 
łych. Następnie minister stwler- 
dza niedostateczną Ilość sędziów, 
mianowicie jeden sędzia wypada 
na dziesięć tysłęcy mieszkańców, 
podczas kledy normalnie potrzeba 


— mz 


jednego sędziego na sześć tys!zcy. 
Uposażenie sędzłów Jest takie, 

że nłe może nakazywać szacunku. 

dlatego w tym kięrunku zostaną 

ZONE odpowiednie proje- 
ty. 


Po przemówieniu ministra odę- 
stano do komisji, projekty ustaw o 
ochronie obszarów Rzplitej, kon- 
stytucji, organów i godeł I sąste- 
dzkich stosunków Rzplitej, nadto 
ustawę o ochronie dzieł literac- 
kich i artystycznych, ustawę o za- 
kładach ustawę © 
chorobach wenerycznych, o prze- 
tworach odurzających I ustawę o 
zakupie nrzez rząd ropy brutto. 


leczniczych, 


Rozpoczęcie dyskusji i mowa posła Głąbińskiego. 


Nie odmawiamy praw politycz-;które jednak rząd zdecydowany , zamknięcie stowarzyszenia, które |licji, zarządzający inwigltację sto- 
nych innym  narodowościom, są jest stłumić w zarodku. „Cuł bo-.ma doniosłe znaczenie dla kraju. | warzyszeń, przejawłającyc:. ten- 
one uprawnione, ale gdy chodzi o no“, pisze się takie okólniki za- W projekcie, którego nawet tekst 


Frzystąplono z kolej do dysku- 
sji ad expose prezesa ministrów. 

Głos zabrał poseł Głąbiński-— 
Nawiązując do przeszłości histo- 
rvcznej, poseł dowodzi, że prezes 
gabinetu mógł dojść do wniosku, 
że przedewszystkiem należy czu- 
wać, ażeby jednolitość narodowa 
była podtrzytmana, ażeby państwo 
nie przetworzyło się w państwo 
klasowe, a dalej, że zanim peted- 
stawi się program, należy się po- 
starać, ażeby mieć widoki prze- 
prowadzenia go w seimie. 

Samo przemówienie jest pus- 
tym dźwiękiem, jeżeli za niem nię 


stoi większość seimn (oklaski nai 


prawicy) Mówca wskazuje na 
luki, jakie, jego zdaniem, zawiera 
przemówienie premiera. Premier 
nie powiedział nic, jak sobie wyo- 
braża przeprowadzenie reformy 
rolnej. Zwiazek ludowo-narodowy 
stol na stanowisku, że o losach oj- 
czyzny decyduje większość po!- 
ska (huczne oklaski na prawicy, 
wrzawa na lewicy i ławach mniej 


e 


f s 


byt państwa, to co innego. Pañ- | 
stwo wówczas zakwitnie, jeżeli 
wszyscy obywatele istotnie | 
żać będą państwo za własne. Nie ' 
chcemy, ażeby Polska była Au- 
strją (na ławach żydowskich głos: 
„Prowokacja *). 

Przypatrzmy się, jak prezes ra- 
dy min. dotychczas wykonywał 
program. Mam tu znaną odezwę, 
która głosiła, że w państwie za- 
grożone są podstawy bytu i groz! 
wojna domowa. Gdzie właściwie 
sa ci faszyści? Nile mogłem Ich 
znaleźć ani w stolicy, ani na pro- 
wincji. W toku dalszego przentó- 
wienia mowa przedstawia okólnik 
init. Skrzyńskiego do placówek 
zagranicznych, w którym mieści 
się zdanie: „Należy opinii zagranł- 
cznej przedstawić, że zamordo- 
wanie Narutowicza było następ- 
stwem ostrych walk partyjnych, 
które mogły niebezpiecznie za- 

wiać podstawami 


graniczne. 


Obowiązkiem każdego prezesa wienie, przewidujące karę za ©0-, 


ministrów jest łagodzenie walk 
partyjnych. a nie rozdrażnianię 
ich. Mówca zapytuje co uczynił 
premier, aby zbliżyć da  słebie 
stronnictwa, aby poznać ich pro- 
gram ł pogodzić ze sobą. W teu 
sposób nie uzyska się nigdy trwa- 
łej większości, na której prezes mi 
nistrów powinien oprzeć. silny 
rząd. To są przyczyny, dla któ- 


rych nie mamy zaufania do preze-; 


sa gabinetu, ale są I inne powody. 
Prezes i niektórzy ministrowie 
podlegają hypnozie pewnych obo- 
zów (pos. Diamand: Czy także! 
minister skarbu). Dalej mówca 
krytykuje zarządzenie stanu wyją- 
tkowego jako nielegal. Doprowa- 
dziło ono do nowych nielegalnych 
czynów jak aresztowanie znanego 
dziennikarza za artykuł, w któ- 
rym pótem sąd okręgowy nie do- 


mamy przed sobą, jest postano- 


brażenie ministra taką, jak za o- 
brazę godeł Rzplitej. Jeżeli w 
przyszłości panowie napiszecie w 
swoich pismach coś obrażającego 


dencje faszystowskie, np. „Roz- 


'wóf”, „Sokół*, albo zwłązek hal- 


lerczyków. A teraz najciekaw- 
sze co do rewiziłt. Rewizja nie mo- 
że bvć dokonana w stowarzysze- 
niu lewicowem, bez pozwolenia 

S. W. Mamy wiec obóz lewi- 


| 


| ministra, a może to będzie minister | cowy uprzywilejowany. Może on 


z naszej strony (wesołość na lewi- | młeć broń I 
cieżkie 


cy), to czeka was za to 
więzienie. Wywołuje się atmosfe- 
rę, mniemożiiwiwającą wszelkie 
zbliżenie. Rząd ule rozumie  sto- 
sunku władzy naczelnej do urze- 
dników, Którzy w państwie no- 
wożytnem nie są szerezowcami 
na froncie, małącymi wykonywać 
polecenia bezwzględnie. Czy są 9%- 
parte na prawie. czy nie (głos: 
Niech pan nie pompuje 


urzędn!- 


m 


bojówki, a u- 
nich nie dokonywa sie rewizii bez 
pozwolenia M. 5, W. Rząd, któr: 
taki stan toreruje, nie stoi na zrun- 
cie konstytucji 1 demokracji. 
Rzad będzie silny, jeśli oprze się 
na prawie, poszanowaniu konsty- 
tucji, obowiazujących ustaw ł na 
zaufaniu sejmu. 

Obecnego rzad popierać nie be- 
dziemy. 


Preges rady min. zapytuje w 


ków). Urzędnik jest obywatelem ‘czyje ręce może oddać władzę. — 
Rzplitej, przysięga na konstytu- | Otóż odpowiem, że gdy przyjdzie 


cię i nie może wrkonywać czegoś, 
co jst znią sprzeczne, Mam|temn, od którego dostal, 
przed sobą okólnik min. spraw |Prezydentowi Rzplitej. 

alpatrzył się niczege zdrożnego, | wewnętrznych, skierowany do po- | na prawicy I prawem cen 


chwila oddania władzy. to odda la 
to -jesi 
(Oklaski 
trum), . 


OŁOR* POLSKT 


Odpowiedź premiera gen. Sikorskiego. 


Nastepnie zagra? pos prezes | antze adresatów, dla których" 
rady ministrów Sikorski: byłv przeznaczone (wrzawa na 

„Proszę szanownych panów! | lewicy i ełosy: To jest prawo- 
Chciałbym w krótkich słówach od | rządność!). Lekcja praworzadno= 
powiedzieć przedmówcy.  Niejści należy sie tvm urzędnikom. 
chełałbym, ażeby tu przekręcanojFtórzv o kardynalnym ohowlarku 
fe kty, ażsby słowa, podvktowaneł tajemnicy służbowej zanomnieli. 
troską o dobro Rznlitel. które mla- | Pan Głabiński przytoczył na do- 
łem zaszczyt wygłosić przed sej- į wód martyinictwa 'odezwę. którą 
mem. były anacznie tłomaczone. iocłositem, tako prezydent miil- 
Fxypose. które wyetosiłem nie | strów I przytoczył okólnik. pisany 
wyczerpywało całości. Wyraźnie „nie wiem przez koro I dla karó. 


Miałem zasz- 


Je- | cał sie zarówno przeciw 


zaznaczyłem, że uzupełnić je trze- 
ba szeregiem najważniejszych za- 
gańdnień. 

Poseł Ciłabiński postawił mi 
ciężki zarzut partyfnictwa | ule- 
ganila hynnozie partylnei. Chclal- 
bym podkreślić tylko ledno, a mia 
now lełe, że szyfrowe depesze taj- 
ne do posłów zagranicy są wczeŚ- 
niej w rękach posłów sejmowych, 


Jeżeli jakiś okręgowy inspektor 
policji nanisa! ten okólnik. to iest 


okńlnik znalazł sie tak prędko w 
rekach bana. bardzobym  nrze- 
strzerał, ezv istotnie jest odźwier 
cładleniem roeladów, o które pa- 
nu chodzi. Wielkie jest zamiesza- 


nie zarziitu, jakobvm wydaniem 


wedlug konstytucji odnowłada za | czy to bvto drobłazriem, nad któ-” 
wszystko minister. i 
czyt krytvkować administrację | dziennero? To są niestety oblawy 
i trudno. ażebym w chaen paru tv- 
godni przeprowadził sanacie. 
żeli nanowie tero rodzaju obławy 
czvnicie nrzedmlotem 


irvm można nrzeiść do porzadku 
psychozy. Stan wyjatkowy zwra- 
iednej, | 
Niebeznie- 


fak i drugiej stronie. 


mihlicz-| czeństwo. które groziło państwu. 
nych nanaści na szefa rzadn. ieże-; wymacało tego. 
li panowie zamiast żadać wvinś-|zgadzaliście sie na stan wyjątko- 
nień. robicie cieżki zarzut łamania | wy I prosi'iścię o nieren, ale nio. | 
konstvtncii. to ia odnnwiem. że to | hozninezofńistwo huta wieksze, niż | dziatania nrezes ministrów nowi- 
iest pomieszanie noieć, Podniesie- | sta dzić nrzedstawla, Moge stwier | nien odpowiadać przed trybnnas 
dzić, 


Panowie sami 


Że wrażenie m obcych po- 


programem. Nie żadałcie nanowła 
ażebym rozwiazywał kwadrat"- 
rę kota j to czego nanowie sami 
rozwiarać nie umiecie, 

Poseł Ciłąbiński zwrócił się do 
urzedników z apelem. który 
mógłby wvdać nieobliczalne skut- 
ki (Pos. Głąbiński: Nie do urze- 
dników, a do prezesa ministrów). 
Na zarzut  niekanstvtucyjncra 


łem, ale nawofywanie do niekart« 


y tej odezwv dontścił sie partvinic-] słów bvła takie, że rząd postępo-| stvinevinego postenowania j zae 
on odnowiedzialnv, ale jeżeli ten | twa test dowiem. fak zanomina 


sie n jaknaiważnieiszych wynad- 
kach. Jeżeli chodzi o avtarvtet 
naństwa. rzad nie może donnścić. 
ażeby anforvtet buł naniawieranv | 
(brawa na lewicy). Wiec proszę 


wał łagodnie, 

Pan Głabiński zarzuca. że nie 
mam. wfększości w irhie: Porma. | 
wiąłom z n, Sayda i nronnnowa:. 
łom mu dyskusła na tamat nra- 
gramu, a nie osh, Trudno. nanie 


nie pojeć (Głos: To pan za wszy-| panów: zamordowanie prezyden- | pośle, we wszystkich państwach. 
stko odpowiada). Naturalnie, że ta Rzplitej | zatrzymanie posłów, ' a także I w Polsce. expose jest 


checarte, ażehy zarzadzenia minie 
stra nie wykonywać. ‘ngi nieste 
sowne. (Pos. Pahski: To-test bale 
szewizm!); Twierdze. że tak. ia 
dziś nia mam komu od”ać władzy, 
a doża idzia n n, Prorvdentą 
Pznliteł. to od niago wladze dos 
stałem I jego zaufanie posiadam 


Stanowisko Klubu P. S., L. „Wyzwolenie“. 


Pos Thużwtt ośwladcza, Że 
przez cztery łata istnienia sejmu 
polskieyro oczekują wyjścia rządu 
parlamentarnego naprawdę. Rząd 
można oprzeć na większości lewi- 
cowej lub prawicowej. Stronnic- 
two moje wysuwalo tę propozy” 
cję I gotowe było wziąć na siebie 
odpowiedzłalność, Jeżeli sobie 
przypisujemy to prawo, to 'oczv- 
wiście przyznajemy je I innym. 
Niestety, Żaden z odłamów nie 
może stworzyć rządu samodziel- 
nie bez pomocy Środka. Przykrą 
jest rzeczą, że na decyzję tego 


trzy łata. Wydaje mi sle rzeczą” 


niedopuszczalną, aby _ istniało 
stronnictwo, które za podstawę 
swej taktyki przyjmuje brak de- 
cvzji. 

Dopóki seim nie umie wyłonić 
większości, dopóty nie może mieć 
pretensji, że ktoś z zewnatrz go 
wyręczy, zwłaszcza feżeli część 
izby utrudnia tworzenie rządu. — 
Ca do spraw gospodarczvch, to 
chociaż rząd słusznie usiłuje ha- 
mować drożvznę. nie sadzę, aby 
można te rzeczy uzdrowić środka- 
mi policyjnymi. Uzdrowienie na- 


"gruntownym podatku, 


al hrdżetnwef. która obeimie cato- 
kształt snraw państwowych. 
Chcę jeszcze nodkreślić. że pro- 
gramowo stać będziemy przy 
Te rzeczy, 
należałoby rozpatrywać w afmo- 
sferze nie demagogii, ale życzliwo 
ści dlą naństwa. Do pralacych 
spraw zaliczam rewizie systemu 
podatkowego. Niema o to snom, 
że podatki trzeba podnieść. Lud- 
ność jest Na to przygotowana. Są 
jednak wątpliwości co do snosobu 
administracii podatków. Sprawe 
tę mówca obszernie omawia i do- 


wsi sa nieprawdziwe. Przeciwnie. ! 
trzeba mówić 6 zubożeniu drob-. 
nych rolników. Tó trzeba uwzele- 
dnić przy brozgresyvwności. Szko-. 
da, że premier reformę rolną po-' 
ruszvł pobieżnie. Będziemy się 
domaga od rządu, aby zmienił 
warunki hatmiace przenrowadze- 


magali zrian w samej 
abv ją uczynić giętką. Co do poli- 
tyki zagranicznej, to poseł przyj- 
muje z zadowoleniem oświadcze- 
nle. że Polska będzie się starała 


miedzynarodowym. Jest rzecząj 
niedopuszczalna. aby nam oświad= 


+czano, że w iakiejćś sprawie Pols 


ska musi oczekiwać decvzii amba- 
sąadorów. Do newnvch spraw Pol- 
sk- musi ustosunkować się przed- 
tem. a swe żądania głośno oświad 


' czyć. 
nie reformv i wkrócił bojkot refor- i 
my w urs=dach. Będziemy sle do- ' 
ustawie, i 


Następnie mówca porusza sto 
minak swero stronnictwa do obe~ 
cnego rządu. kończąc temi słowvt 
Rzad obecny nio fest naszym 
rzndem. ale rzadem uczełwezo 
człowieka. Dlatego łezo działalno» 


środka Polska naprawdę. częka! stąpi po wprowadzeniu równowa- 


wodzi, żę pogłoski o bogactwie 


o równouprawnienie na terenie Ści nie będziemy przeszkadzać, 


{cja francuzów w zaglebiu 


Ruhry.’ 


Wobec niemców stosują metody niemieckie: twardą rękę i bezwgledność. 
Ostatnie nadzieje zawodzą: Anglia ma wziąć udział w okupacii. 
Niemcy zrozumieli powagę chwili i zapanowało śród nich przerażenie. 


BERLIN, 20 stycznia (Tel. wł. „Głosu Polskiego") — Według naj- 
nowszych informacji, 


zamierzają francuzi złamaó onór urzędników niemiec 
kich za każdą cenę 


I MES.. do energicznego poszukiwania źródeł, które zasilają finanse wszyst- 
kich tych funkcjonarjuszy państwowych i oficjalistó w przemysłowych oraz ko- 
palnianych. Stąd tłumaczy się taki dlugi opór nie pracujących, a mimo to po- 
bierujących tak duże pensje. Jedynie tylko robotnicy pozostali bez zasilku 
finansowego, a to głównie dlatego, aby wywolać wrśód nich bunt i zamieszki, 
do których nawołują ich agitatorzy, . 

Fraucuxom udało się dotrzeć do źródeł, z których 
urządnicy otrzymują zasiłki, 

Są oni pewni, że skoro zacznie dokuczać im brak gotówki, to przystą- 
pią wszyscy wkrótce do pracy. 


BERLIN, 20 stycznia (Tel. wł. „Głosu Polskiego"). Aresztowanie dy- 
rektorów kopalń, a między innymi głośnego Thissena i kilku innych” magna- 
tów przemyslowych i kopalnianych zostało skwapliwie użyte przez agentów i 
prowokatorów nacjonalistów niemieckich dla propagandy, zmierzającej do wy- 
wolania rozruchów ł zamieszek wśród mas robotniczych. W kilku kopalniach 
udało słę wywołać nieyłelkie bunty i strejki, w iimych natomiast, a 


zwłaszcza w łych, w których zatrudnieni są polacy, prae 
ca idzie zupełnie normalnym trykem i dosława węgla dla 
Francji i Belgji nie ulega zwłoce. 


Do miejscowości, objętych strejkiem, wprowadzili francuzł znaczne po- 
silki wojskowe. Miejscowości te otoczone są również i artylerją, Nie chcąc 
pa dd do starć, francuzi wpływają na robotników drogą perswazji i- per- 
raktacji, 

Bardzo dużo kłopotów francuzom i belgijczykom przys 
czynia postawa kolejarzy niemieckich, l 


którzy nle chcą pod żadnym warunkiem podjąć się pracy, o ile będzie nadal 
trwało oporne stanowisko władz okupacyjnych względem aresztowanych dy- 
rektorów, 

LONDYN, 20 stycznia (Tel. wł. „Głosu Polskiego“). — Sensacia dnia 
jest niespodziana kampanja pism przeciw ;bierności Anglji w sprawie sankcji, 
Prasa domaga się udziału Ancrlji w akcji francuskiej w 
zagłębiu Ruhry i wskazuje na nieobliczalną szkodę, jaką może po- 
ciągnąć ćla ekonomieznej potęgi Anglji obecne bierne stanowisko rządu, 


czaloby ciężką I 


„Times“ domaga się małychmiastowego mawiąrania pokas 
wań z Francją w celu opuszczenia Angliji do udziału w 
zyskach z eks -loałac i zagłębia Ruhry. W identycznym towe 
przemawia „Daily Chronicle", Zapowiada ona dymisję Bradbury'ego, jako 
zwolennika biernej neutralności i wyznaczenie na jego miejsca sekretarza 
skarbu Warrena Fisbera, s 

„Daily Mail“ podaje sensacyjną wiadomość o bliskiej dymisji lorów, 
Abernona ze stanowiska, jakie zajmuje w Berlinie. Na jego miejsce wy» 
znaczony -ma być sir Rumbold, komisarz angielski w Konstantynopolu, 
obecnie przebywający w Lozannie. Opinja angielska jest zaniepokojona 
wielką zwyżką cen węgla w Anglji. Zwyżkę wywołuje usunięcie się Aŭ- 
glji od eksploatacji zagłębia Ruhry, oraz wielki wywóz węgla do Niemiec. 


BERLIN, 20 stycznła (Tel. wł. „Głosu Pol.*), —= Wśród sfer, które 
zachowały dotąd względny spokój, zapanowało pod wrażeniem ostatnich do- 
niesień z okupowanych prowincji, wielkie podnięcenie i zdenerwowanie. Po- 
wszechnie zaczyna rozumieć i szersza publiczność, że 


oporne stanowisko, zajęte przez rząd niamiecki, spędza 
w coraz to większe nieszczęście ludność tego kraju. 


Po ostatnich doniesieniach o przeprowadzeniu aresztowań głównych 
dyrektorów i kierowników przemysłu niemieckiego oraz kopalni w zagłębiu 
Ruhry, daje się zauważyć wśród ludności tutejszej przygnębienie, odzwiere 
ciadlające się nawet w życiu prywatnem. Zakaz rządu niemieckiego co da 
urządzania zabaw, zamykania lokali publicznych już o 1l-ej wieczorem, 
wprowadzenie szeregu innych ograniczeń nadały miastom niemieckim  charake 
ter żałoby, jak za czasów najkrytyczniejszych dni podczas wojny światowej. 

Wielki zaniepokojenie wywołała w prasie zapowie 12. 
ewentualnego przyłączenia się MaE do przaprowadzenia 

i sankcji, 


Nadzieje, pokładane w Rosji, zaczynają zawodzić, a wśród polityków 
i dyplomatów niemieckich powstała troska, że wszelkie plany i kombinacje 
zostaną zniweęzone, jeżeli Anglja wyśle swe wojska nietylko do Berlina, ale 
imd Elbe i Odrę. Kola rządowe zaczynają rozumieć, że 
przyłączenie się Angljl do przeprowadzenia sankcji ozna« 
długoletnią niewolę i sparaliżowałoby 
wspólne przygotowanie wojny z Rosją. 


Rosja przeciw całej entencie nie będzie mogła w żadnym 


razię 
wystąpić. | 


——————E NM 02 


„GEN. WEYGAND OBJĄŁ NA. | zazłęblu Ruhry. Nominacja ta wy«! marszałka Focha w towarzystwie DALSZE ARESZTOWANIA I SE- 
CZELNE DOWÓDZTWO ARMJI Farta w niemieckich kołach poll- gou. Weyganda. i 


Ruhry sześciu przemysłowców 


KWESTRY. władze okupacyjne aresztowały 


GKUPACYJNEJ. 


BERLIN, 20 stycznia. (Tel. wł. 
„Głosu Polsk.*). Stosownie do aa- 
szych zanowłedzi z przed kitu 
nastu dni, nhełmie w nafbiiższyn 
czasie ren. Wevrand raczelito dos 
wództwo nań armią, OD: wasa W 


„tycznych wielkie zaniepokolenie ! 
f jest powszechnie komentowana la» 
ko zapowiedź jeszcze ostrzejszee 
go kursu | zazcznie surowszych 
zarządzeń wolsktowyce wobec ue 
poru niemieckieco. 
| Jutro, w niedziele, oczekiwany 
w Puwęvwoiie prey yatt 


` 
sowe 


| Detychczasowy necz. dowńdca 


woisk okupzacvinych otrzymał in- 
ne, bardzo ważne sianowisko woi- 
ZkOYe, 


Generał Petine bawi w-Duessel- 
dorfie od irzech dul i. pozóstanie 


ela ut saV ramy ddia taa y tu monts 


PARYŻ, 20 stycznia. (A. W). 
Kopalnie państwowe Buer ł Glad- 


nadto dyrektora urzędu telegrąft. 
cznego i. telefonicznego w Essem 
oraz kierownika budowy urzęde, 


beck oraz kilka innych kopalń | tejegraficznego. 


skarbowych, zostały zasekwestro 
wa'e i obsadzone przez wojsko. 


 BRRLIN. 90 stvcznia. (A. 


w:). | 


ARESZTOWANIE PREZYDEN 
VA KOLEI W ESSEN. 
BERLIN, 20 stycznia (Teicgh 


siva sucsziUWANYCH w zagłębia wł. „Giłosu Polskieco"). W ostat 
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niot chwili nadeszła wiadomość, 
žo dziś rano aresztowały władze 
oekupacylne prezydenta kolel pań- 
stwowych w Essen, Jahna. Jedno- 
'cześnie aresztowano I wice-pre= 
zvdenta. Obu odstawiono do wie- 
zienia w Diłssetdorfie. 


GROŻBA STREJKU GENERAL- 
NEGO 


'BERLIN, 20 stycznia, (A. W.). 
Frasa niemiecka donosi z Essen, 
że urzednicy kopalń rządowych u- 
chwalili przystąpić w poniedziałek 
do strejku. 

Prasa niemlecka przewiduje, że 
rależy się liczyć z ewentualnym 
wybuchem strejku generalnego. 


NOWA GRANICA CELNA 
Z NIEMCAMI. 


BERLIN, 20 stycznia, (AW). — | 
«Acht Uhr Abendblatt“ iniormuie | 
-= rzekomo z neutralnego źródła 
cyplomatycznego — że na posie- 
eseniu komisii miedzysołuszniczej 
dta Nadrenii uchwalono ustanowić 
piezwłocznte nowa granicę celną 

iedzy okupowanym terenem a 
Wzeszą. Odpowiedni plan został 
Ww Parvżu już opracowany I za- 
twierdzony komisie. 


BERLIN, 20 stycznia. (AW). — 
Według informacii prasy niemie- 
ckiej nówa granica celna między 
okupowanym terenem a Rzeszą 
ma bvć podzielona na 6 odcinków, 
z których każdv posiadać będzie 
bo jednym urzędzie celnym z sie- 
dzibami w Fssen, Duesseldorfie, 
Koblencji, Kolonii, Moguncji I Lu- 
dwigshafen. Organizacja ma się g- 
pierać na dotychczasowych nle- 
mieckich urzędacii celnych, do 
których mają być przydzieleni 
kontrolerzy francuscy i belzijscy. 

Działalność urzędów ma objąć 
ściąganie cła, podatku węr'owego 
i eksploatacii dóbr fiskalnych. 


ANGLJA NIE BEDZIE INTER- 


WEN.JOWAŁA, 
WIEDEN, 20 stycznia (A. W.)— 
Londyński korespondent „Neue 


Freie Presse* donosi, że wiadomo- 
ci, podane przez kilku korespon- 
dentów z Berlina, jakoby rząd nie- 
miecki zamierzał wysłać misję do 
Londynu, celem uzyskania inter- | 
wencji Angli w sprawie okupacji, f 
jeste bezpodstawna. Anglia bowiem | 
snierwenjować nie zamierza, nie 
podejmie również żadnej inicjatywy 
w tym kierunku i nie wniesie pro- 
testu przeciw okupacji Ruhry, chy- 
*ba, żeby Francja dopuściła się 
jawnego złamania traktatu wersal- 
skiego. Dotychczasowe  postępo- 
wanie Francji jest zupełnie po- 
prawne. 


NOTA NIEMIECKA I ODPO- 
WIEDŹ POINCAREGO. 
BERLIN, 20-go stycznia. (Pat). 
Rząd rzeszy za pośrednictwem 


"PEDDm. 


"STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI, 


swego charge d‘ affaires przestał 
rządowi francuskiemu notę, w 
której zwraca uwagę na to, że od- 
działy francusko - belgijskie w po 
chodzie poza Dortmund wkracza- 
ią na terytorja, na których znajdu- 
ją się niemieckie garnizony. Na 
powyższą notę odpowtedział Poln 
care, że przypomina, iż środkł 
przymusowe zarządzone zosta* 
ły przez rządy francuski i belgij- 
ski przy udziale Włoch w celu 
skłonienia Niemiec do kontynuo- 
wania dostaw węgla dla Francji I 
że środki te nie mają charakteru 
wojskowego. Dalej zwraca fwa- 
gę na to, że stanowisko. lakie za- 
jęli przemysłowcy Ruhry na pole- 
cenie rządu rzeszy uniemożliwia 
władzom alianckim postepowanie 
lazodne i rzad francuski Źłnuszo- 
nv jest do rekwizyci wegla. Gdy- 
by z winy zarządzeń władz nie- 
mieckich wydajność kopalń spa- 
dła poniżej zwykłej wydajności, 
to jest możliwe, że wszystkie tran 
sporty węgła do Niemiec zostaną 
wstrzymane. 


ZNAMIENNE UCHWAŁY HOTE- 
LARZY NIEMIECKICH, 

BERLIN, 20 stycznia. (Telegr. 
wł. „Głosu Polskiego”). Związek 
hotelarzy i spokrewnionych przed 
siębiorsw powziął na dzisiejszem 
rosiedzeniu następujące uchwały: 

1) do stołu wolno podawać goś- 
ciom tylko jedno danie mięsne: 

2) nie wolno podawać masła do 
śniadania; 

3) zabrania się wystawiać środ- 
ki żywności w oknach wystawo- 
wych i kasuje się t. zw. „zimne 
bufety“; 

4) nie wolno przyjmować do 


żadnego hotelu gości francuskich 
I belgijskich: 


5) nie wolno prenumerować 
pism francuskich 1 belgijskich; 

6) nie wolno przyjmować i zmie 
niać walut francuskiej i belgijski cj. 


KORFĄANTY W PARYZU? 

Czy ina on jakąś misję. 
BERLIN, 20 stycznia, (Teletr. 
wł. „Głosu Polskiego“). Z Paryża 
dochodzą tu wiadomości, że od 
kiiku dni bawi tam Korfatty, któ” 
ry był rzekomo wzywany przez 
Milleranda i Poincare'go klfkakrot 
nie na konferencję. Prasa niemiec- 
ka dodałe do wiadomości tej, że 
francuskim mężom stanu załeży 
na zjednaniu sobie Korfantego dla 
ważnych misji, które polecono 
mu przeprowadzić w Warszawie. 
Misje te stofa w związku z projek- 
tem dalszych planowanych san- 
keji, w których brałaby również 
czynny udział Polska. 


DYREKTORJAT  KŁAJTPEDY. 


PARYŻ. 20 stycznia. (PAT). — 
Według wiadomości z Kłajpedy. 
wczoraj odbyło się posiedzenie 
naczelnego komitetu powstańców, 
na którem zatwierdzono skład no- 
wego dyrektorjatu w liczbie 20 0- 
sób. Ludność Kłajpedy ujawnia 
zdenerwowanie z powodu areszto- 
wania szeregu polityków przez 
powstańców. Według wiadomości 
z Kowna, litewski prezydent mini- 
strów oświadczył przedstawicie- 
lom Francji i Anglii w Kownie, że 
dotychczasowy przedstawiciel Li- 
twy w Kłajpedzie został odwoła- 
nv. a jego miejsce zajmie byly pre 
zydent republiki litewskiej Sme- 
tona. 


OD WYPADKÓW KŁAJPEDZ- 
KICH. 


wł) — Dowiadujemy się, że kø- 
mitet wykonawczy „Kominłerńiu* 


„KOMINTERN“: UMYWA RĘCE | 


PROJEKTY USTAW. 


WARSZAWA. 19 stycznia. (Pat 
| Do laski marszałkowskiej wniesio- 
‘ne zostały następujące projekty 

ustaw i wnioski nagłe. 


TATO 

| Tetnoe chwili, 
WŁADYSŁAW SIKORSKI. 
Władysława Sikorskiego, obe- 


Projekt ustawy o sądach przy- | Chego prezydenta rady ministrów, 


sięgłych w b. zaborze rosyjskim. 
Pos. Paczkowski 


ludzie, walczący o Polskę nlepo- 


nadesłał | dległa w czasach jej nłewoll. pa- 


wniosek nagły w sprawie dodat- | mietają z okresu przedwojennego 
ków drożyźnianych dla pracowni. | Pamiętają go, jako organizatora 


ków państwowych i emerytów. 


Pos. Bryl nadesłał trzy wnioski: | 


W sprawie zaopatrzenia ludności 
w drzewo opałowe, w sprawie na 
tychmiastowego zarządzenia Wy- 
borów do rad gminnych w Mało- 
polsce I wniosek nagłv w spra 


młodzieży na politechnice lwow- 
skłej, potem jako jednego z pierw- 
szych członków-założycieli związ 
ku walki czynnej. 

Nikt głębiej od niego nie rozu- 
miat, nikt serdeczniej odeń nie 


wię | czuł potrzeby chwycenia za oręż, 


przyznania kredytu w wysokości | skoro tylko przyjazne okoliczno- 


50 miliardów marek na pomoc dla 
osadników. 
Wniosek nagły Z. N. L. w spra- 


| wie stosunków w krakowskiej ka- 


się chorych. 


WARSZAWA, 19 stycznia (Tel.| ŻYDZI WOBEC RZADU GEN. 


SIKORSKIEGO. 
WARSZAWA, 20 stycznia (AW) 


ści międzynarodowe otworzą pole 
dla czynu zbrojnego. 

Jakoż przywdział on mundur 
wojskowy od pierwszego dnia 
wybuchu wojny światowej. Temu 
mundurowi, godłu najwyższej słu- 
żby dla narodu, pozostał on wier- 
ny aż do dnia dzisiejszego. 

Gdy na posiedzeniu seimowem 
w dniu 19 b. m. stanął on na try- 


lw Rosji wygłosił oświadczenie, w| Klub posłów żydowskich odbył pynie parlamentarnej, aby, Imie- 
którem dezawuuję wszelki udział |dziś posiedzenie w sprawie stano-| niem rządu, złożyć expose. mun- 


komitetu w wypadkach kłajpedz: 
kich. 
Grupa, która się podaje za na- 


ki jest złożona — zdaniem „Kom- 
internu* — z nacjonalistów li- 


tewskich, którzy nawet u siebie | 


w kraju gnębią komunistów. 


UTWORZENIE TOWARZ. DLA | 


ODBUDOWY TURCJI. 
Londyn 19-go stycznia. (Telegr. 
własny „Głosu Polskiego“) 
Zostało tu zawiązane towarzyst- 
wo angielsko - tureckie, mające 
na celu odbudowę Turcji, Przed- 


| premiera, 


|wiska rządu gen. Sikorskiego. 


| 


dur wojskowy, który miał na so- 


Uchwały jednak żadnej nie po-| pie. był świadectwem, że wobec 


|wzięto, odkładając decyzję do po- przedstawicielstwa 
i niedziałku. 


leżącą do trzeciej międzynarodów- | 


narodowego 
stanął człowiek, który dla niepo- 
dległości ważył krew swoją I ży- 


UZNANIE DLA EXPOSE GEN. | cie. 


SIKORSKIEGO. 


Jakże charakterystyczną  lest 


WARSZAWA. 20 stycznia. (Te- | rzeczą. że w chwili. gdy państwo 


lef. od naszego koresp.) „Polski 
zy azek kresowy* ogłosił, z po- 
wrdu expose premiera generała 
Sikorskiego „list otwarty“ do ge- 


uległo, wskutek zamachów wste- 
cznictwa, niebezpleczeństwu, i to 
niebezpieczeństyu, o grozie niec- 
bliczalnej. samozachowawczy in- 


nerała, w którym to liście między | stynkt narodu odwołał się o pomoc 


innemi, pisze: 


„Poraz pierwszy od 4 lat istnie-| 


nia niepodległej Polski w dnlu 19 
stycznia b. r. w mównicy sejmo- 


wej zostało wygłoszone expose, CZY, nie 
śwladome celów. do któ | tych sięznęła? Czy nie zapóźno 


siębiorstwo to jest połączone z to- | rych ma dążyć oiczyzna I przed- 


warzystwem 


Consolidated“, na którego czele 


„Ruso - Asiate R 
| prawy Rzeczypospolitej, zapowla- 


stawiające wyraźny program na- 


stol słynny Urquart. Utworzenie | dające silne rządy i poszanowanie 


tego towarzystwa uważane jest za, P'AWwa . 
| FRZYJAZDY DYPLOMATÓW. 


zapowiedź porozumienia pomię- 
dzy Arglją'a Turcją na konferencji 
lozańskiej. 


KONFISKATA ODEZWY PE- 
TLURY. ł 


WARSZAWĄ, 18 stycznia (Pat) 


„Do Warszawy przybył z Wie 
dni” nowomianowany poseł japoń- 
ski w Polsce p. lda. 


Poseł niemiecki w Polsce p. | 
‘Raucher powraca z Berlina dzisiaj 


Upatrując w treści odezwy z dnia do Warszawy. 


12 stycznia, podpisanej przez eit] 
!BANKI NIEMIECKIE ZAKUPU- 


mana Petlir;, cechy przestępstwa, 
przewidzianego w 137 art. kodeksu 
karnego, komisarjat rządu na m. 


Warszawę obiożył aresztem wyżej | 
wymienioną odezwę z równocze-, 


JA MARKI POLSKIE. 


WARSZAWA. 20 stycznia. (Te- 
lef. od naszego korespondenta). — 
W sferach finansowych Warsza- 


snem wyłoczeniem sprawy sądowej | wy otrzymano wiadomość, że ze 


przeciw winnym. 


Ozzy tajcie 


Kurjer Wieczorny” icz 


(strony wielkich banków niemie- 


ckich ujawnił sle w ciagu dni osta- 


tnich ogromny popyt na marki 
f , 


skie. 
„Dentsche Bank“ zakupił w ub. 
czwartek marek polskich w sumie 


11) 


1— to znowu, gdy ie 
skakiwały z pod długich r 
szczurcze płomyki. 

Oczy markizy! Zimny I na prze- 


s ja- 


mrużyła, wy | 
i skiej Lilith. -- pomyślał — a rów” 


— To nieodrodna córa szatań- 


nocześnie przebłysło mu przez 


| ecie? 


i ratunek do jednego z pierwszych 
członków dawnego związku waľ- 
ki czynnej! 

Może nastręczać się pytanie. 
ie zapóźno ojczyzna po ludzi 


powołała ich do rządu? Czy nie 
nazbyt długo w tem nieszczęsnerm 
państwie rej wodzili cl, którzy jak 
Paderewski, gotowi byli dla oj- 
czyzny grać na fortepianie lub co 
najwyżej kwestować; lub, jak 
Skulski, kręcili dla niej pojednaw- 
cze pigułki z przesądów patrioty- 
l cznych; lub, jak Ponikowski. kon- 
struowali kosztem państwa mosty 

porozumienia z reakcją? 
Nastręcza się też 1 pytanie dru- 
gie. czy nawet tego hartu, jaki po- 
słada Sikorski, wystarczy dla u- 
krócenia samowoli obszarnictwa 
i paskarstwa? Udział min. Grab- 
l skiego w gabinecie obecnym, nie 
może w nas budzić otuchy, Że za- 
powiedź sanacji skarbowo-ekono- 
mieznej w Rzeczypospolietj oble- 
cze się w posta realnego czynu. 
Expose Władysława Sikorskie- 
go wywarło przychylne naozół 
wrażenie ł przychylnie zostało 
przyjęte; ale czy znajdzie on dla 
swych słusznych I twardych wska 
zań PYPOORKSY w swoim gabi- 
to jest pytanie! Lumir 


| zbrodni, dotąd nieujawnionych, a 


lw których każdej chwili zezna- 
wać była gotowa. 


mózg, co był wyczytał w rewe- | — Bóg, czy też złośliwy Szatan 


II Regrio Doloroso. 


mian gorący dreszcz zbiegł przez | lacjach świętej Angeli de Foligno: |mi ją zsyła — szepnął De Lanlire 


Pawieść. 


(Ciąg dalszy). 


— Ilak tv będziesz w stanie 
posyłać czarownice na stos, jeże- 
li masz takte poglądy? — zapytał 
St. Croix. 

_ — Nie lękaj się — iuż ja zrobię 
ścisły wybór młędzy temi, które, 
itwiedzłone, pedzą na sabat, a I- 
sfotńemi czarownicami, których 
sumlenie obciąża bezlik takich 
zbrodni, o jakich cl się nie śniło... 
IA straszną jest potęga czarownł- 
cy, — wprawdzie jest ona tylko 
nędznym pachołkiem istotnego ma 
ga, ale może ci wladomem, że je- 
żeli o gruba robotę chodzi, to pro- 
sty cieśla więcej umie ! nieprów- 
rante więcej zdziałać może, ariże- 
li jego pan i mistrz — najuczeń- 
szy budaowmiczy., 
" Bozległo się pukanie do drzwt 

— Wejść! — zawołał De Leni- 
re i w tej samej chwik zmienił sie 
calkiem. Wrtworny von przelsto” 
czył się nacle w surowego, nade- 
łego sęqziezo. 

Na progu stał nędznie ubrany | 
paroch wiejski z obrzekłą twarzą i 
f trzymał za rękę młodą dziew- 


ne. 

— Więlmożny pante sędzto, 
przyprowadzam cł oto Marję de 
fa Ralde — sp'odzoną przez sa- 


mege Szatana w olrydnej kopula- iny ogień, że skry zdawał się sypać I jest 


| się, 


cj! Szatana cum imruunda mere- 
trix — matka jej została spaloną 
przed trzema laty, wrzekomy jej 
ojciec zawisł przed dwoma laty na 
szubienicy za cały szereg mor- 
derstw... 


Paroch bełkotał potwornie lama 
ną francuzczyztą. 

— Wtajemniczona jest w naj- 
skrytsze tałemnice tej przeklętej 
sekty, a ponieważ mówi tylko tym 
plugawym językiem, z którezo 
diabeł przez dziesięć lat tylko 101 
wyrazów się nauczył, I to tylko 
na jedno określenie: „iestem!*, 
więc uprostta mnie, by ją przed 
twoje oblicze stawić, 

De Lanire ją! się bacznie przy- 
patrywać mlodej dziewczynie. 

-— Conajwvyżej 18 lat — pony- 
ślał — Co za wspaniałe włosy tą 
niesamowitą czerwienią palącego 
5ezżarnego ognia, 
często od czarownic słyszał, że 
płonie rezwichrzoną falą u stóp 
szatańskicgo tronu na sabacie — 
ca za glętkość, sprężystość, a rów- 
nocześnie ukryta djabelska siła, a 
i nfierrównana lekkość. — Weale- 
by się nie dziwił, gdyby się nagle 
w powietrze uniosła —Z Jadowicie 
zielonych oczu z odcieniem fosfo- 
rycznej żółtości tryskał płomien- 


stos pacierzowy St. Croix, bo ani 
na chwilę nie mógł się przez 
wszystkie dni wyzbyć piekielnej 


wizji tych oczu, które onej nocy į 


widział. 

Wssały słę do szpiku jego ko- 
ści, obezwładniły go, trawiły cia- 
ło Jego ciężką gorączką, ciemną, 


piekącą chmurą zaległy jego mózg | 


a czerwień krwi jego zamieniały 
na lepka smole, nar 


' De. Lanire był zdumlory, Śnila- 
łością, ba! prawle wyzywającą 
bezczelnością dziewczyny — z 
| ust jej polat się potok niezrozumia- 
łych słów — jakieś okrzyki dzi- 
kle mieszały sią z pieszczącą, peł- 
ną cłężkiel melancholji melodją, 
ochrypłe. gardiane, urywańe be- 
czenie kozy, a raczej rozbrykane- 
go kozła z pieściwymt szmerem 
płynacego strumyka. 

A to wszysiko przelewało się 
jedno przez drugie, to znowu nod- 


o jakim | skakiwało w dzikich rozbryzyach, 
by znowu się układać w cichą, ron- 


marzoną falę. 


A De Łanire słuchał i słuchał — | SZY' 
urok wywierała na Scach | niema 


takts. dziwny 


nim ta bezustanna, dzika, a rów- 
mocześnie pieszcząca kadencja cium taciturnitatłs, 


słów, a więcej petal go leszcze u- 


rok tei niezwykłeł piękności —' 


„demon może być tak pięknym, że 


Wreszcie opamłętał się — przy- 
pomniała mu się jego surowa god- 
ność sprawiedliwego sędzi. 
| 4-7 Cóż ona tam paple ? — pytał 
| parocha, 

—Wątpię, czyby się znałazły od 
powiednie słowa francuskie na to 
|niesforne, rozkiełznane gadanie — 
|zbyt mało znam język irancuski, 
by dokładnie przetłomaczyć to 
wyznanie wiary i modlitwy, wraz 
z ich złorzeczeniami, bluźnier- 
stwem t przekleństwami. To led- 
nò tylko: oddaje się duszą t cla- 
tem waszej wielmożności. 

— Ciałem ?—zapytał De Lanire 
w roztargnieniu. 
| — Tak wyraźnie ł bezustannie 
| powtarzała: Ciałem — duszą I cia- 

fern oddaje sie na usłegi wielmoż- 
ines pana. Twierdzi, $e niema 
czarownicy, któreiby w tej chwi- 
li nie poznała, choćly jej znamię 
miało się ukrywać w najskryt- 
szych | najwstydliwszych miej- 
taklego środka, w 
jaki czarownica ukryła malefl- 
któregoby nie 


| 


znalazła. 
Jednym tchem wyrzuciła tuzin 


pewno, że nie ludzkiej — bo. w. ten | nazwisk tych czarownic, z które- 


piękna. 


sposób kobieta ludzkiego rodu nie | m! bezustannie na sabacie sle sty- 
okropnych 


ka ! wymieniła pans 


St. Croix do ucha — Przez nią tak 


te | żadnej innej rady niema, jak tylko | się zrehabilituję, że ani alchemia. 
| go pokochać!“ 


ani astrólogja, ani nawet czarna 
magja mnie już skompromitować 
nie mogą. 

— Dobrze — rzekł głośno do pa- 
rocha — niech ksiądz ją każe odo- 
sobnić od innych czarownic | każe 
stę dobrze z nią obchodzić, 

Gdy się drzwi zamknęły, za- 
tar? De Lanire swe piękne wy- 
pieszczone ręce. 

Bóg dominikanów bedzie 
miał obfite żniwa — spojrzał by- 
stro na St. Croix, a znał go na wy- 
lot. è 

— A srogi to Bóg — twoi przod- 
kowie w Tuluzie, Maurillac, Avi- 
gnionie micii sposobność całą jego 
srogość odczuć... A propos — WTA- 
dómo ci, že twórca tego zakonu, 
Dominik Gurnian, odprawia! na 
czworograniastem  płaskowzwYv- 
Żu uroczyste, dziękczynne nabo- 
żeństwo, podczas którego smaży” 
ło się na stosach na czterech ro- 
gach płaskowzwyża czterech 
najprzedniejszego rycerstwa Rav- 
monda II, a między Innymi styn- 
ny kacerz St. Crolx, jeden Z 

ch przodków? 

e Lanire zaśmiał się sucho, A 
szyd łego opadł =ë serce St. Crols, 
jak ostre kłujące szpileczki rozbl- 
tego szkła. 

(C 4, ni 


O opiekę nad Żołnierzem. 
Polskim. 


Odezwa do społeczeństwa. 


Z komitetu wykonawczego tow, 
przyjaciół żołnierza polskiego, któ | 
re zawiązało się w Łodzi, otrzy= 
maliśmy następującą odezwę z 
prośbą o umieszczenie: 

Do społeczeństwa polskiego! | 

Ostatnia wojna Światowa, któ- | 
rej skutki każdy z nas jeszcze do- | 
tkliwie odczuwa, naiwymowniej 
pouczyła narody, że zwycięża nie 
to państwo, które ma jedynie li- 
czną | zbrojną armię, lecz ten na- 
ród, którego obywatele, obok wy- 
soklego poziomu oświaty i kultu- 
ry materjalnej, mają przedewszy- 
stkłem wysoką kulturę duchową, 

Z przebiegu | wyniku tej wojny 
okazało się również, że nieznisz= 
czalny jest tylko ten naród, któ- 
rego obywatele mają głębokie u+ 
kochanie rodzinnego kraju, opar- 
te na znajomości jego dziejów 1 
naturalnych jego bogactw. 

Miną wieki, wymrą pokolenia. 
a niepodległym pozostanie naród. 
w którym panować będzie zgoda 
i miłość, 

Polacy! Państwo nasze. wskrze 
szone zaledwie przed kilku laty, 
w organizacji swej jest jeszcze 
młode, administracja nasza pań- 
stwową nie zdążyła ugruntować 
się Jeszcze należycie we wszyst- 
kich dziedzinach życia zbiorowe- 
go, tymczasem wrogowie nasi 
wciąż są czynni, oczekując tylko 
odpowiedniego momentu do zem- 
sty i odwetu. J 

Obywatele! Trzeba nam wyte- 
żyć wszystkie siły, by nie było 
w ojczyźnie naszej obywatela, 
który nie miałby zrozumienia dla 
własnej państwowości, który nie 
doceniałby posiadania własneco 
niepodległego bytu i wskutek te- 
go nie umiał się zdobyć na bez- 
względną decyzję, aby stanąć w 
je] obronie, gdyby tego zaszła po- 
trzeba. 

Polacy! Pierwszym, kłóry w 
chwili napadu chwyci za broń i 
podniesie miecz na wroga, będzie 
nasz żołnierz. 

Kto zatem szczerze kocha swój 


kraj, darzyć bedzie stale 


' 


ciem ojcowskiem I braterskiem ie 
zo. którv dzień i w noc czuwał 
nad całością granic Rzeczypospo- 
titei Polskiej. 

Zajmować się żolnierzem na- 
szym winniśmy nietylko w czasłe 
wojny, kiedy on krew przelewa i 
ojczyźnie Życie składa w ofierze: 
ohowiązkiem naszym fest pomóc 
władzy wolskowceł I otoczyć żoł. 
nierza polskiego troską 1 opieka 
także w czasie pokoju., aby obt- 
dzić w nim przeświadczenie. że 
ojczyżna niemniej jego kocha, niż 
or Ją. 

Spolnlenia tego obowiazki 
wzęledem naszego Żołnierza poda 
ieta się powstałe w Łodzi Tawa- 
rztstwo przyjaciół Żołnierzą poł- 
skiego. 

Towarzystwo przyjaciół żoł- 
nieza polskiego postawiła sobie 
za cel: 

al wytępiene analfabeteżmu 
wśród armji Rzeczypospolitej Pal- 


shiai. 
Uliadomości bieżące. 


DZISIEJSZA POGODA. 


Knowunikąt państwowesó  instv- 
tutu metaprotoetaznego. 


Prawdanadnhny przeblet pogody w 
dniu dzisiejszym: 


Zachmurzenie zmienne, Śnieg, Clep- 
fe) Porywiste wlatry zachodnie I sćl- 
tocno - zachodnie, 


O podwyżke Ała  urzędników| 


mietskicy. 


Ponieważ zwłoka wy uchwale- 
miu nrzez radę miejską podwvżki 
za stvczeń d'a pracowników miej 
skich wvwołała wśród nich wiel- 
kie rozgoryczenie, nostanowiono 
przedsięwziać wszelkie kroki aby 
już we wtorek gu. 23 b m. od- 


nić tego zadania. 
Wvtentonie anrtfobstyzma w ar 


b) dokształcanis poiskiegó żot- 
niecrza drogą $ysiematycznych 
kursów i odczytów, otaz 

c) uprzylemnianie temu żołnię” 
rzowi życia w koszarach przez 
urządzanie zabaw, gier, jak rówe 
tłeż przez organizowanie teatrów 
kinematografów, wycieczek itp. 

Akcja, podleta przez Towarzy- 
stwo przyjaciół żołnierza polskie- 
go zmierza ku tem, aby, uprzy- 
jemniwszy mu szare żołnierskie 
życie, podnieść jego poziom umy= 
słowy I moralny, nigdy bowiem 
nie wolno zapominać o tem, Że tyl- 
ko zadowolony I oświecony oby- 
watel dale rekoimle, iż rozutnnie 
I z pożytkiem dla całeco narodu 
będzie korzystał z nadanych mu 
swobód konstytucyjnych i obo- 
wiązki swe względem kraju wy- 
pełni z całą sumiennością. 

Obywatel oświecony Jest o- 
wym wiecznie trwałym fondamen 
tem, na którym zmach państwo- 
wy się wznosi! 

Obywatel ,oświecóny jest po- 
żytecznym członkiem snołeczeń- 
stwa, bo dzieki wiedzy i inteligen- 
cji, którą brzez naukę nabył, zna- 
cznie prędzej i lepiej wywiąże się 
z włożonych nañ obowłazków, 
niż gdyby kulturv nie posiadał. 

Obywatełe! W wojsku pol- 
skiem fest wielu Żołnierzy nie- 
umiejących czytać 1 pisać.: Żoł- 
nierzy tych nie wolno nam muścić 
do domu hez elementarnych pod. 
staw oświńty f kultury. 

W tęnienin anafabetyzmu wśród 
armii polskiej społeczeństwo mu 
sf okazać wvdatną pomoć moter- 
iala władzom woiskowvm, któ- 
re bez te] nomocy nie zdołają speł | 


m O O O ZZ O Z ZN RÓ R O A O ZZA A 


mił nolskid przy wsnótrdziale. 
władz wołstowych jest światom | 
ohawiazkiem snołoczoństwa note. 
skiego I od obowiazku toro nikne) 
mu z nas nelylać sle nia wolio. | 
Na cele, zwiazane z nanrzaniem 
żołnierza polskiem, musimy złó- 
żyć znaczniejsze oflarv. 
Towarzystwo przyłacłół żot- 
nierza nolskieto, wvznaczywszy: 
sobłe znacznie szerszy zakresi 


OSCI 


GŁOR POLS 


miejskim. otrzymywać bedą po- 
bory o 25.:proc. wyższe od leka- 
rzy-internistów, 


Uzupełnienie komisi budowy 
teatru, 


Komisia budowy teatru-mici- 


i skiego postanowiła dokooptować nia 
(də swego składu ławnika Joela nych. obok tęsknoty za jakiemiś 


z ramiehia magistratw 


Powiększenie opłat miejskich. 


Magistrat postanowi?! podwyż» | 


szyć 10-krotnie onłaty koncesvj- 
ne, pobierane od  właśricie!! i 
dzierżawców przedsiebiorstw 
targowych. 


Park ludowy w Łodzi. 


Magistrat zwrócił się do D.O K. 

prośbą o usunięcie z terenów 
pólesi a  konstantynowskiezo 
strzelnicy wojskowej ze wzzledu 
na to, iż na nlacach tych rozpo- 
częte hedzie wkrótce zakła 
parku ludowego. 


2 


5 


danie 


Zmniejszenie konsumceji chleba. 


Wedlug statystyki zwłazków 
mącziiych ostatnio w Łodzi koi- 
sumcja chieba znmiejszyła sie o 30 
proc. Jest to dowodem, iż lud- 
ność z powodu wysokich cen pie- 
czywa, ży wi się jarzynami | ziem= 
niakami (bir). 


Walka z notępa cłemtoty. 


W tvgodniu od 15-20 do 20-70 
stycznia r. b. za nieprzysvłanie 
dzieci do szkoły z swłyroków ko- 
misii nowszechnero nauczania nd- 
byli kare aresztu: 5-cio dnioweza 


= Mordka Przysucki (Jasna 13); 


Luzer Szwarchere (Kilińskiego 
35),Henach Cioldsztaln (Nowa - 
Miejska (11), Józef Biegański 
(Przejazd 66), 4-ro dniowego — 
Marja Dzisnerowa (Nowo = Za- 
fzewska 13). Z-wu dnionwezo — 
lcek Seral (Brzezińska 7). Szyja 
Moręenstem (Główna 62) i l-no 
dniowego — Jan Stenicki (Janl- 
ny 5). (bip). 


Z wydziału chom! zodowej. 


KI 


Ji BOOWE. 


Ostatnia premiera. 


Teatr Miejski: „Człowiek z budki suflera" — komedja w 4 akt, 
Tadeusza Rittnera. Reżyserował Janusz Sarnecki. 


Duchowość  twórczó Tadeusza | ludzkich pragnień. szarych ludz= 
Rittnera cechowało zawsze jakieś, kich myśli. Dał się unieść na chwł* 
| dziwne rozdwojenie. Obok marze- | lę tęsknocie, zamyślił się głebos 
o rzeczach wielkich į pięk* | kó, wyhodował w móżgu swvm 
| wizję człowieka, którego dusza 
Í 


t 
$ 


| 


| niezwykłemi wzlotami w krainę 


| i byłaby, niby poświatą księżyca, 
śmyśli I uczucia, snuły się w nich 


prześwietłona ukochaniem piekna 


szare, mglawe pasma rzccywi-|i wielkości, a potem poszedł poe 
stości życiowej, zawsze mocniej-| między ludzi. Otworzył sarie 
szej od urojonvch ideałów,zawsze | zamknięte drzwi krainy swol4 


| zwycieskiej. albo mocą brufalno- 
léci, albo nostokroć groźniejszej. 
| ehoć łacodniejszej w działaniu tru 
i clznvy, tak zwanego zdrowego roz 
sądku, Ale marzenia Jero I teskno- 
tv nie posładały też miody łakielś 
„siłe buntowniezej, fakdch$ nory- 
iwów arostolskish lnkleroś gu- 
chwałego rozmachu. Były one 


marzeń, za któremi toczyło się 
zwykłe życie, przeżywane c0% 
dziennie przez zwykłych fadzt. 
I wymarzona wisia człowieka t-g 
chwia?a sie i znikła. Miast niej. uje 
rznł felHner człowieka, niczm 
nie różniacego sło od irnv'h 
|przystosowanero do. ich sposob 
ji myślenia I czucia, | przyjał te me- 
zawsze ciche i nette zadmmy. Moj tamorioze bez oburzenia. bez tra= 
śmiałe, jakby już w zarodku no-l gedi, beż krzyku. iero z tym 
szące w sobie zanowłedź mającej |śwoim niesamowitym m 
przyjść słabości I rezygnacji. smutnego uśmiechu na ustach. Ba 
w jednom seru. w serca 


grymase 


Ritn=r nie tubit. a może nawet il tylko 
nie roz'młał życia. Uciekał przed | naiwnej kobiety. marzącej jeszówa 
iero realnościa w świat fantazii i| dziecinny sen o wzłotach w kraj- 
żzarnyślenła, Gdy Jednak musiał | ne piękna, pozostał osad bolesnej 
| już stawać oko w öko wobec tra- | żałości za utraconym  majskism 
medji "nia codzleńnero, to albo te] tęsknotv. ; 
lega! hezwolnie ich $łenet siłe, al- „Człowiek z budki suflera“ — 
bo też natrzał na nie z bolesnym] ta dziwaczna komedia groteskn= 
uśmischem. za którym czaił się | wa. pełna nieoczekiwanych zała” 
i jakis bszmierny. nieokreślony, aj mañ. fantastycznych pomysłów, 
„nieświadomy swych przyczyn,i nagłych wybuchów śmiechu i sen< 
| żal. I właśnie przez te załamania. | tymentu, owiana ironią I zadłrmą, 

przez te łączenie z sobą dwuch| — wymaga też niezwykle subtel* 
tak sobie obcych światów —świa=i nego i rozumnego odtworzenia, 
| ta poezii I marzenia, oraz świata Posiada bowiem nicjedna zasadze 
prozy i rżeczywistości — ntwory kę, niejeden wystep, o który pot- 
Tadene"a Płttnera  nabierały | knąć sie może aktor. Takich*łat= 
kształtów jakichś niesamowitych wych nienoroztmień nie ustrzezlł 
erotesek. jakichś komedil. w któ. sie również I niekłórzy z odtwór= 
rych wesołości wszystko zdało| ców komedii PRitinera w teatrze 
sie Hilar- żalić. badź tratedti naszym, jakkolwiek naogół wyko= 
których FALI cierpienie róztaniały nanie jej uważać można za dość 
sle w rzekomym komizmie lndz-. dobre. Przedewszystkiem wymie- 
kich postaci i Iudzkich nrzeżyć, | nić należv p. Wałeżąnke. która no 

I może nafbardzieł właśnie cha-| stać Eweliny Corelli odtworzyła 
rakierystyczną dla twórczości z niemałą doża śmiałości ariv= 
Rittnera iest komedia tero, noszą=<| stycznej, umiejac zdobyć sie na 
ca tyt. „Człowiek z budki suffera“, | dużo szczerości, beznośredniości I 

Marzenia Pitnera stały sie inż) sentymentu. Pozostałe role kobie= 

tutai tracicznem posziikiwaniem. | ce (mrałv je nn. Wrześniowska. Ra 
| błądzeniem poomacki,  rózbiia-| dowiczowa i Solecka) nie bardzo 
[niem sie raz na raz na clemnei | bvłv ndane. Natomiast szcześli- 
bezkrańcowei drodze o wvstaface| wie wywiazali sie z zadań swvch 


o 


szare werta szarych emachów sza 
ppr r , R) 
istniejący przy państwowym rero lIudzklero życia, szarych 
zakładzie badania artykułów niet, sam 


c 


pp. Szvtłdert, Wiśniewski, Dębicz 
I Oswald. Zastępca. 


pracy nad polskim  Żotnicrzem.! wszej potrzeby, wvdz. toksvgolo- 
na wstenie swej dzfałalności zwra, giczny (chemii sadowej) rozwinuł 
ca się do społeczeństwa polskieto | nozostaląc w ścisłym kontakcie z| 


W sprawie zatarasowania stacji 


BE żołnierza polskiego: 


z preżsasiień o pómoć imaterjalną | P. Z.ożywioną działalność. Od-| kolejowych. 
a trzeczywistnienia swego na-| dział « rvkónał ogółem w! c 
czelnego hasła: sp ROM T a ryj a Aa Odnośna komisja oprzcowuje nowy rozkład pociąg. tówatowych. 


„Precz 7 analfabetyzmem Ww ar- 
mil nolstiej!* 

Obywatele! Jeżeli chcemy sło- 
żyć dowód swej obvwatelskłej 
dojrzałości bez zwłoki przystą 
my do pracv i dò czvnu. 

Ofiary składać można na ręce 
przewodniczacero Towarzystwa 
przyjaciół żołnierza polskiego, 
którecq siedziba mieści Się ptzy 
ul. Piotrkowskiej L. 56 II piętro. 
Za komitet wykonawczy Towarż. 


; 
LJ 


Orgie dorożkarzy. 


Za pobieranie nadmiernej onta- 
ty Zå przcjazd dórożka pociągnie- 
to do odpowiedzialności dorożk 
Antoniego Mickiewicza. zamiesż. 
przy ul. Franciszkańskiej 58. 


Z tady śzkólnej powiałowejl. 


W dniu 19 b. m. ofbvł sie vy Ret 
kini odczyt pp. Pozdolskieco I 
Tomczaka, w zwlazku z akcją sa» 
dzenia drzewek. zanpoczatkowanej 
nrzeż ministerstwo wyznań re'i- 
giinych io. p. W odczycie wzięła 
udział miejscowa ludność, wójt I ra 
da gminna. Po omówienin snraw, 
było słę następne posiedzenie fa- zwiazanych ż akcia sadzenia 
dy mięiskiej, na którem kwestia drzew  źżorzenizowanó lotalne 
podwyżki znałazłaby ostateczne ."oło przejaciół drzew”. które 
rozstrzygnięcie. m ża zadanie zapoczątkowanie 
akcji w gm. Brus. 


Podwyżki dla lekarzy. | Rada szkolna nowlatowa zajeta 
Magistrat postanowił z dn. 1, ste ostatnio snrawa oświaty noza 
stycznia r. b. podwyższyć uno- szkolnej w rowiecie. Irzadzlła w 
sażenie lekarzy, zajetych w Za ; tvi echt 6 kursów dla analfnhe= 
rządzie miejskim. w sposób na- tów. oraz dla umielącech BĘ 
DACYE d'a eran ans 4 poa AEEA ty a w 
tów za wizvtę w szpitaląc A- ,gdlniejszą. Rana szkoalaą dażv ro 
że A Mar La pokrycia nowiałn slecia aświatv 
ny, na Radogoszczu. przy ulicy 


Kurator Dr. łan Jarósż 
Prezes sądu okręgu 
(m. p.) Tadarsz Kamieński. 


Drewnowskiej I w Zblorni Miej- przeszkodzie brak fimduszów ð- 
skiej. wynagrodzenie  wvnosić raz ranczyriel. Pada szkolna przy 
będzłe—15000 marek; za wizy- jelabv też około 30 nauczycieli 


dla szót now. łódzkiego. Kandy- 
daci rowinni posiadać wvtształce 


tę w szpiatalu w Chojnach —' 
30.000marek. Do poborów lekarzy 
dodawane będą nastepujace dó- 
datki ża lata praktyki: po 5 latach 
15 pros., po 10 latach—20 proc., częszczałacej na kirsa. Na odczy- 
po 15 latach-30 proc Lekarze ty te rada wyśle nre!egentów ze 
chirurdzy, ząt <dnieni w urzędzie . wego ramienia. (bip). 


dza też odczyty dla Indnośc! m- 


pozaszkofneł, iednak stol temu na | 


nie 6-klasowe. Rada ezkolną nrzą- 


Dwa dni bawiła w Łodzi komi- 
sia. złożona z przedstawicieli 4 
'dyrekch kolełlówych w sprawie 
rozładówywania wazonów, roma 
dzacych się na stacji kolejowej 
Łóńż « Fabryczna, Komisja zwie= 
dziła dworce, oraz kilka fabryk I 
erw 


Ze związku zawod. ogrodników. 


Ostatnio odbyło się zcbranie 
róczńe zwiazku zawodowero O= 
grodników = koło łódzkie. Do za- 


U 


w dniu wczorajszym  opttściła 

Łódź, W związku ze swym poby- 

tem w Łodzi komisia śsnorządzł 

odnowiedni memorjał. Obecnie ð- 

pracowite , komisia ta nowy roże 

kiad pociągów towarowych. (bin). 
| 


PT”. ADESTE PENES ISET EECC OM WERE 


50,000 mk. 


uwa kasa pożyczkoe 
począwszy 


kraj 


w obieg, 


Polska 
Wa puszcza 


rządu zwiazku wvbrani zostali Tojod 25 stycznia 1923 roku, banis 


masz Leszczyński (nrczes). dvtek 
tot Wacław PRynski (wice-bre- 
zes), sekretarz Tadetsz Gogolew- 
ski i Bolesław Miniewicz (skarb- 
nik). 
Postanowiono nrzadzić kursa dla 
praktykantów. Kursa odbywać się 
bedą 3 razy tycadniowo w lokalu 
zwiazku przy nl. Kiińskiezo 50. 
Urządzone również bedą kursa 
dla ogrodników i amatorów ogród 
nictwa, które odheda sie w lutym 
od 19—do 24. Wykładać heda nre- 
legenei samiejscowi. Ponieważ 
niejednokrotnie tvt? ogrodnika 
przywłaszczalą soble osoby, nies 
nhósładajace kwalifikacji, nostano= 
wiono wydawać świadectwa no 
ponrzedniem zdaniu ezzaminów 
nrzez petenta. Urzadzóny również 
będzie na terenie Łodzi pokaz ð- 
grodniczy. 


Dr. med. 
F. SzereszewskKa 


DA da 
Choroby dziecięce i wewnetrzne 
Honstantynowsiia 75. 

Frazyjmuje 229. 


Dd p» 


noty, wartości 50 tysięcy. 

Rysunek obu stron banknotów 
przedstawia konipozycje giloszowe, 
Catość utrzymana w kolorach pas 
stelowych zielono-btonzowych. Wys 
miar banknotów 104>ć206, 


Milionówka. 


We wczoraiszem ciągnieniu mile 
jońówki wylosowano nr, 


2,974,060 


sprzedany w Polskiej Krajowej Kæ 
sie Pożyczkowej we Lwowie. 


Niepodjęte miliony. 


Następułące wylosowane milja- 
nówki nie zostały dotychczas pod» 


lęte 
4.583.990, 
0.188.747. 
EEG ELT 
0.038.029, 
A,014.0 56, 


REA 


l 


GŁOS POLSKI Nr. 20 
i Buchen od czasu do czasu przy” | RYSKI U PRUEPNTAEYZELI AK, T 


Proces o zabójstwo 
Elly Rindermanówny. 


Onegdaj I wczoraj w tutejszym 
sadzie okręgowym toczyła się 
rozprawa przeciwko b. sierżanto- 
wl tatarskiej dvwizii Klemensowi 
PRuchenowi. oskarżonemu © za- 
bójstwo 19-letniej Elli Kinderma- 
ńnówny w Zgierzu. 

Do sprawy zawezwano 37-miu 
świadków, przeważnie mieszkań- 
ców Zgierza oraz biegłego d-ra 
Czarnożvła. 

Szczegóły sprawy według aktu 
oskarżenia przedstawialą się na- 
stęnująco: W dniu 25 kwietnia 
1922 roku Aleksander Kinderman, 
będąc wraz z svnem swolm Ar- 
turem | pracownikiem  Sylwe- 
strem Pelikanem w fabryce swo- 
jei w Zgierzu, przy ul. Szczęśli- 
wej nr. 9, 


usłyszał 2 strzały dane w odstę- 


Idzie do komórki po drzewo. Bu- 
chen wszedł za nią „do komórki, 
gdzie Ella zaczęła się skarżyć, że 
jei w domu dokuczają. przyczem 
płakała i prosiła Buchena, aby da 
iej rewolwer, a ona sama odbierze 
sobie życie, jeśli on się na to zde- 
cydować nie może. Buchen nspa- 
kajał ją, lecz widząc, że to nie po- 
maga i:.że innego wyjścia niema, 
począł się z nia żegnać. Buchen 
strzelił dwa razv do Kindermanó- 
wny i chciał natychmiast pozba- 
wić życia I siebie. lecz rewolwer 
zaciął mu się. Obawiając się. Że 
odgłos strzału sprowadzi ludzi i ci 
przeszkodzaą mu zabić siebie. ti- 
ciekł do żagafnika pod  Zgie- 
rzem. Była noc. Buchen chciał 
napisać kilka słów. abv wyłaśnić 
powody swego czynu, ciemność 


jeżdżając na urlop był zmuszony |; 
z nią się widywać pokryjomu, a 
czem też dowiedzieli się iej ro- 
dzice i poczęli jej dokuczać, aż4#% 
pewnego dnia w wojsku otrzymał 8 
pasty: s E Area R: me w nieututonym żalu pozosta 
, £07 8  1021—1 
razie odbierze sobie życie. ` SE a 
Wobec tego Buchen przyjechał, | <= 
i dowiedziawszy się, że zamierza | X 
otruć się esencją octowa. posta- |% 
nowił zwrócić się do jej rodziców | 
z prośbą o rękę córki. Matka by- BĘ 
ła bezwzględnie przeciwna teniu, |% 
zaś ojciec oświadczył, że córka HB 
może robić, co jej się podoba. 58 
Wobec tego, że urlop muxsię | gg 
kończył, wyjechał do pułku do |E$ 
Krośniewic i w dalszym ciągu ze 
sobą korespondowali. Po pewnym | 
czasie wrócił z wojska i stosunki | 
się tak złożyły, że zaczą! przyche | 
dzić do domu Kindermanów. któ- | 
rzy mieszkali na letnisku. Tu wy-: 
nikały sprzeczki z słostrami Ell, , 


Dnfa 13 b. m. po długich i © 
szawie, przeżywszy lat 37 i tamże 
cmentarzu ewanzielfekim 


O ciężkim tym celosie zawiad 


Gholim i Komitet Uzdrowiska* pod 
d.2ł stveznia 19238 r. o m. 1% 1 på 


odbędzie się nabożeństwo żałobne 
N 10, na które krewnych i przyja 
młej zapraszają 


-, 


WY EEE f 
A Te. POPEYE 
R. OA d Gi 


Z powodu nagłej śmierci 
MAURYCEGO 


ś. p. Alfons Karo! Kamper 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Plelęznowania Chorych „Bykur 


b. p. Teofili z Kurlandów Neufęldowej 


ięzkich cierpieniach zmarłw War 
pochowany został dn 16 b. m na 


amia krewnych, przyjaciół 1 znajo 
la 


ają do wiadomości, że w niedzielę, 
ł po noł., jako w rocznicę śmierci 


w synagodze przy Placu Wolności 
ciół zmarłej niniejszym najuprzej- 
1147—] 


Ojca. współpracownika naszego 


2 — 3 sekund. jednak nie pozwoliła mu, więc mu- 


Kiedy wyżej wymienieni. na sku- 

tek tych strzałów, wybiegli w 

podwórze, 

usłyszeli od strony komórek la- 
kłeś lęki. 

Idąc w ich kierunku ujrzeli w ko- 

rhórce 

w pozycii kleczacej Elle Kinder- 

i manówne, 

crkė Aleksandra. 

Miała ona ślady krwi ua twa- 
rzy: z ust pivneła krew: dawała 
jeszcze słabe oznaki żwcia. 

v Na zapytanie, kto jej to zrobił, 
ranna wydała tylka iek „KI“ 
więcej nic powiedzieć nie mogła. 
Przeniesłono ją do mieszkania, 

gdzie 

po 20 minutach zmarła. 
Rodzina zmarłej wywnioskowa- 
ta, że 
sprawcą zabójstwa był znajomy 


Elli Kindermanówny, Klemens 
Buchen. 
którego pierwsze litery imienia 


zdołała wymówić zmarła. 
Zawladomiona 0 * powyższem 
policja wszczeła poszukiwania za 
Buchenem, narazie jednak . nie 
zdołano go odszukać. 
Dnia +: 27 kwietnia sędzia śled- 


czy-za pośrednictwem lekarza są- 


dowego dokonał sekcii zwłok 
Elli Kindermanówny. 
ustalono ranę w okolicy prawej 


4 


kości policzkowej. zadaną z krůt- 
kiej broni palnej 

z odległości. nie przekraczającej 

25 cmt. Kula przebiła prawą kość 

policzkową, przeszła przez tkan- 


«ki miękkie w gardziel, uszkodziła 


odgałęzienie tętnicy sennej, prze- 
szła za przełykiem i uwięzła za 
lewym obojczykiem. 

_ Dnia 26 kwietnia do komisarja- 
tu p. b. w Zgierzu zgłosił się 


Franciszek Wojciechowski i zako- 


munikował, że 

w lesie miejskim ua Okregliku 
leży lakiś człowiek z rana po- 

strzałowa: 

przytem dodał. że pracujac tegoż 
dnia w nowyższym lesie, usły- 
szał strzał, udał się wiec na jego 
odgłos i znalazł tego człowieka. 
Kierownik komisarjatu  Zajacz- 
kowski udał się na wskazane 
miejsce i 

we wskazanym osobniku poznał 

Kletnensa Buchena, 

leżącego na wznik z rękami, za- 


łożonemi na piersiach. Ranny 
| miał oczy. zamknięte, lecz od- 
dvchał normalnie, mając puls 


- również normalny. Nad okiem pó 


prawe; stronie widać. było ranę 
postrzałową. Na pytania nie od- 
powiadał, jednak na wezwanie o- 
tworzył usta i Zajączkowski mógł 
Skonstatówać. że w jamie ustnei 
krwi nie bvło. Buchena przewię- 


*-ziono do szpitala w Zgierzu, gdzie 


dokonany został opatrunek. .- 

Zhadany przez sedziego Sled- 
częco Klemens Brcken przyznał 
się de zabólstwa Kindermanówńy 
i wyjaśnił. że od dłuższego czasu 
łaczyły ich stosunki miłosne, a på- 
Żniei nawet płciowa. Oboje pra- 
zneli połączyć sie węzłami małżeń 
skimi, lecz rodzice Fili Kinder- 
manówny przeciwni byll t nie po- 
zwalali jej nawet widywać się Z 
Buchenem. To naprowadziło Tile 
na myśl samobójstwa. 

Dnia 25 Buchen. przechodząc 
przez podworzec domu Kinderma- 
nów. zobaczył w oknie Ellę. ki- 
wnął więc na nią; wówczas wy- 


siał czekać do rana. Rano napisał 
dwie kartki. Po napisaniu tako- 
wych postanowił wrócić na pod- 
worzec domu Kindermanów, aby 
sie dowiedzieć, co sle stało z Ella. 
Jadąc przez las zobaczył jakie- 
goś'człowieka, a obawiając się. że 
to już jego szukają, strzelił sobie 
w skroń, poczem stracił przytom- 
ność. Nie wvobrażał sobie życia 
bez Elli i dlatego postanowił zabić 
siebie I Elle- Pozostał przy życiu 
jedynie dzięki przypadkowi. 
Zbadani na śledztwie wstępnerń 
członkowie rodziny Kindermanów 
(ustalili. że Buchen prześladował 

(indermerAwne do tego stopnia, iż 
bała sie ora sama wychodzić na 
ulicę, Śledził ją i zmuszał do prze- 
bywania ze sobą. Pewnego razu 
naprzykład Ella, pokazując rękę z 
nabrzmiałemi -żyłami, opowłada- 
ła, że Buchen zatrzymał ją na uli- 
cv, chwycił za rekę i nie chciał 
puścić. Innym razem spotkał ją na 
ulicy i wyrwał jej z ręki smyczę. 
na której prowadziła psa, chcąc 
w ten sposób zmusić by z nim po- 
szła. lecz ona pozostawiła psa w 
rękach Buchena. sama zaś wróci- 
ła do domu. 

Zbadanł na wstępnem śledztwie 
Adolf Bernekar 1 Emil Wegner, ze- 
znali, że Buchen mówił im o swo- 
ich stosunkach płciowych z za- 
mordowatrą, brzyczem opowiadał. 
że ona narzuca mu się ze swoją 
miłościa i stara sie te stosunki 
waiąwe utrzymać. 

Badany Euzebjusz Kauzik wyja- 
śnił. że Buchen zwierzył się mu, 
że miał stosunek płciowy z Ellą, 
że ona go teraz unika, a ona przez 
zemstę gotów iest wyrobić lei te- 
raz czarna ksiażkę. 

Ojciec Buchena zeznał. że syna 
łączyła miłość z Kindermanówną, 
która widocznie również go ko- 
chała. Będąc w wojsku Buchen o- 
trzymywał listy od Elli, w któ- 
rych skarżyła się ona, że rodzice 
prześladują ją za miłość do niego 
| to może ją doprowadzić do sa- 
mobójstwa. 

Na. wstępie sad komunikuje, że 
do kancełarii sadoweł wpłynęło 
powództwo cywilne rodziny za- 
mordowanej na sumę 224.000 mk., 
jako koszta za trumnę, pogrzeb i 
stratę z powodu zamordowania 
córki. 

Po krótkiej naradzie sąd przy- 
chyła się do prośby rodziny ł do- 
puszcza rzecznika iej, adw. Busza. 

Podczas sprawdzania świadków 
okazało się, że z pośród wezwa- 
nych na rozprawę trzech świad- 
ków nie stawiło się dwóch, a mia- 
nowicie: Emil Wegner i Jerzy 
Krzewłński. 

Sąd po krótkiej naradzie posta- 
nowił, niestawiennictwo Wegne- 
ra, uznać za nieusprawiedliwione 
skazać go na 15.000 mk. zrzywny, 
zaś co do świadka Krzewińskiezgo, 
pznać jego nieobecność za uspra- 
wiedliwionąa. l pe PF 

Następnie po przeczytaniu: ak- 
tu oskarżenia został zbadany OS- 
karżony Klemens Buchen, który 
w dłuższem przemówieniu scha- 
rakteryzował:cały przebieg zaj- 
ścia. Opowiedział, jak w 1917 r. 
wrócił z niewoli niemieckiej do 
Zgierza i zapoznał się z Ellą Kin- 
dermanówną, a po cbkcowaniu 
przez dłuższy czas w roku 1919 
wstąpił do wojska polskiego I w 
międzyczasie zaczęły się między 

$ Imi. miitos stosunki. Rodzice 
| Kindermanówny, dowiedziawszy 
iste, że się kochają, za wszelką ce- 


“a 
mrs 


które nie pozwollły. aby. B. przy- 
chodził do nich. Wobec tego prze- 
stawał bywać u nich i postanowił 
izupełnie zerwać stosunki miłosne 


ba Ha l. M. SZPIRO 


wyrażamy Mu naszą kondolencj 


| w 
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lz Ellą. Pewnego dnia Ella przy- | Semo WRZE g 
słała do niego służącą z prośbą, 

aby przyszedł o 7 wieczorem i po G spoda ka m 
widzeniu się stosunki znów zę | 

prawiły i widywali się pokryje Na ostatniem posiedzeniu rady 


mu, lecz rodzice dowiedzieli się:o 
tem i zaczęli córkę męczyć do te- 
go stopnia, że Buchen postanowił 
wyjechać raz na zawsze ze Zgle- 
rza. 

W tym celu krytycznego wie- 
czoru przyszedł na podwórze Kin- 
dermanów, a Ella stojąc przy ok- 
nie, zauważyła go I pod pretek- 
stem, żę idzie do komórki po drze- 
wo, wzięła koszyk I wyszła: Gdy 
Buchen oświadczył jej, że jedzie 
do Warszawy na posadę, poczeja 
płakać I prosić, aby tego nie czy- 
nil, gdyż tak się do niego przy- 


zwyczaiła, że żyć bez niego nie, 


może: Naglę Ella powzięła stra- 
szny plan, polegający: na tem, a- 
by popełinli wspólnie samobójstwo 
To Buchena tak róożczuliło, że u- 
siadł z nią i razem płakali. Po pew 
nym .-czasie Ella zażądała, aby jej 
dał rewolwer, zdyż widzi, że. on 
jest tchórzem i rzekła, że była u 


spowiedzi, wobec tego ona będzie : 


w niebie, a tam napewno się nie 
spotkają, gdyż an jest grzesznym, 

Buchen coraz bardziej się de- 
nerwował, aż wreszcie stracił 


przytomność 1 wydobył rewolwer į 


Gdy stał tak z bronią w ręku, El- 


ła szarpnęła go za rękaw, przy-| 


czem padły strzały. Widząc ja, 
zalewającą się krwią, chciał sie 
zabić, lecz rewolwer mu się za- 
ciął Wziął wtedy palto Ï przez 
płot zagrody Kindermanów uciekł 
do tasu. Tam dopiero uprzytomni? 
sobie, co sę stało į popełnił ṣa- 
mobójstwo. 

Pierwszęgo dnia przesłuchano 
17 świadków i biegłego. 

Tragiczne było zeznanie 


oskarżonego, oraz siostry zamor- | 


dowanej. Z początku oskarżony 
zalecał sie do siostry i pisywał 
do niej wiersze, ale potem skiero- 
wał swe afekty do Elly. Zdańiem 
biegłego symulacja ze strony os- 
karżonęgo jest wykłuczena, gdyż 
strzelił on soble w czoło. 

Drugi dzień rozpraw zajęło ba- 
danie pozostałych Świadków. 

Po przesłuchaniu Świadków, 
sąd postanowił dalsze rozprawy 
odłożyć na dziś, niedzielę, na £. 
10 rano. 

Przemawiać będą strony, po- 
czem po ostatniem słowie oskar- 
żonego. sąd wyda wyrok. (bip.) 


Echa strejku. 


Wczoraj o godz. 4-ej odbyła się 
w lokalu krajowego związku prze 
mysłu włóknistego konferencja 
przedstawiciela związku zawodo- 
wego włókniarzy p. Dańielewięża 
z przedstawicielem krajowego 


miejskiej w Zgierzu postanowiono 
zaciągnąć 10 miljonów pożycki od 
rządu na budowę gmachu szkoły 
| powszechne. Postanowiono roz- 
lszerzyć. śwłatło na peryferjach 
miasta. Uchwalono * umiastowić 
chodniki i wybudować je tam,i 


Erlichówna, Galicki, Glejcer, Kutnowski, 
Maćkłewicz, Pietruszka, Weisnoll 


Q. 


iejska w Zgierzu. 
Budowa szkół, światła, chodników etc. 


gdzie ich dotychczas nłema w cia- 
gu 5 lat. Koszta tych robót pokry- 
właściciele domów. Przekazano 
je 25 proc. magistrat, resztę zaś 
wreszcie wydziałowi szkolnemu 
uchwałę o otwarcin kinematogra" 
fu szkolnego. 


Schwytanie groźnych bandytów 


Staną oni przed sądem dorażnym. 
Jak już donosiliśmy, w nocy dn.| dytami. W tym dniu odbywał sle 


|7 stycznia został na drodze obok! 
wsi Bibijanna, pow. tureckiego, 
dokonany napad bandycki przez 4 
zamaskowanych, a uzbrojonych 
w rewolwery bandytów. Bandyci 
obrabowali jadących kupców Ra- 
fata Bermana. oraz Szaję i Fajzę 
Sztar tdawszy kilka strzałów w 
powietrze zbiegli do pobliskięgo 
lasu. 


Po napadzie kupcy udali się w 
dalszą drogę do Stawiszyna i po 
2 dniach dopiero donieśli o wypad 
ku nolicii w Turku. 

Komenda powiztowa zorzanizo- 
wała natychmiast pościg za ban- 


' Teatr i muzyKa. 


—0— 
Kazimierz Junosza Stępowski, znako- 


w Turku jarmark kwartalny, na 
który zjeżdża się zwykle kilkana- 
ście tysięcy osób. Zmobilizowano 
oddział policji z okolicznych po- 
sterunków i dokonano obławy, 0- 
taczając obserwacją osoby, prze- 
bywające na targu. Poszukiwania 
uwieńczone zostałv pomyślnym 
skutkiem, gdyż 3-ch bandytów u- 
dało się schwytać; są niml: Sta- 
nistaw Rosiak 1 Stanisław Kazi- 
mierczak z Imitkowa, pow koniń- 
skiego, oraz Ignacy Cłołkowski ze 
wsi Budy Stakowskie, pow. turec 
kiego. Aresztowanych odesłano da 
więzienia i wkrótce staną oni 


| przed sądem doraźnym. (bip). 
zzz A 


(bip). Przejechanie. Na ulicy Zelerskiej 
obok domu Nr 121, przejeżdżający sa- 
mochód szkoły automobilowej, najechał 
na przechodzących Andrzeja Szczepa- 


mity artysta teatrów warszawskich, wy- | niaka I 13-lefniego syna jego Józefa, - 
stąpi dnia 24 1 25 b m. w teatrze „Scala” |Zawczwane pogotowie po udzieleniu o- 
w Łodzi, wraz z zespołem artystycznym | pydwim pierwszej pomocy, odwiozło tch 


ojca | 


f „Teatru Małego'* w Warszawie. 

| Odegrana będzie trzech aktowa kome- 
dja „Banco“ A. Savoira (autora „Ósmej 
lżony Sinobrodego"). Komedja „Banco“ 
grana była w Warszawie z ogromnem 
powodzeniem. Obok p. Stępowskiego 
wystąpią świetni artyści warszawscy 
np. Stanisławski, Sulima 1 Inni. 


! Docigdzenia administracyjde, 


(bip). Walka z brudem. Pociąznięto do 
ódpowiedzialności karnej Mieczysława 
Lewandowskiego, ` łaścicieła domu przy 
ulicy Szosa Pabianicka 35. za nieprze- 
strzeganie przepisów sanitarno-policyj- 
nych. 


(bip). Budnwa bez zezwolenia. Splsano 
protokuł na Mordxę Laberta, zam. przy 
komisarfacie rządu, budował farbiarnię. 
ulfy Kilińskiego, który bez zezwole- 
Robotę wstrzymano, a Laberta pociąg- 
nieto do odpowiedzialności karnej, 


(bip). Nieprawidłowe prowadzenie mel- 

| dunków. Sporządzono protokuł na Wil- 
helma Langego, zam. przy ulicy Pięk- 

nej 29, I Hersza Tuske, zam. przy ulicy 

Piotrkowskiej 275, właścicielł domów 


związku w sprawie wydalania ro-| „. nieprawidłowe prowadzenie meldun- 


botników za strejk w fabrykach, 
których właściciele są członkami 
zwłązku krajowego. 

Przedstawiciel krajowego zwią 
zku włókn. oświadczył, że zarząd 
stoi na stanowisku bezwzględne- 
go wypełniania zobowiązań. przy” 
igtych na konferencii w dniu £7 
bież. m i w tym celu zwoła kon- 
ferencie tych członków zwiazku, 
Łtórzy wydcalili robotników za it- 
dział w akcji strejkowej. ” 

P. Danielewicz uznał  oświad- 


szła ona z koszykiem, udając, że nę starali się do tego nie dopuścić | czenie to za wystarczające. 


ków. 


(bip). Pożary. Przy ulicy Szarej 15, | 


| wskutek nłeostrożnego nbchodzenia się 7 
ogniem przez lokatorkę Cecvtje Wacho- 
wiz, wybuchł požar w komórkach — 

| Osień ugasili domownicy przed przyhy- 
ciem straży ogniowej. 

— Przy ulicy Piotrkowskiej 64, zapa- 
| lity się sądze w kominie Na miejsce 
| przybył T-zł oddział straży  ognłowej, 

który pożar ugasit 


do domu. Szofera pocłągnięto do odpo- 
wiedzialności. 


Lukrezia Borgia. 


| Za różdżką czarodziejską sztu- 
iki kinematograficznej i znakomi- 
tego reżysera Oswalda ożyje na 
ekranie epoka najpiękniejszych 
dzieł sztuki, największego prze 
pychu, największych okrucieństw 
i rozpusty średiiowieczą -- epo- 
ika Borgiów. Film jest tak wyre- 
jżyserowany, oprawiony w ramy 
tak stylowe, dekoracje i zdjęcia 
tak cudowne, że wszędzie zagra- 
nica, gdzie on obecnie jest na re- 
pertuarze, wywołuje niesłychanv 
zazdiwyt. 

Obraz ten jest nowym tryum- 
fem Conrada Veidta. Wobec tei 
(wyjątkowej indywidualności i pc- 
tęgi ekspresji decydująca zazwy- 
[czai rola reżysera ogranicza się 
Ido tworzenia tła godnego walnej 
Ibitwy..którą wydał genialny ak- 
tor obojętności ludzi dzisiejszych 

Liana Haid, Lyda Sałmonowa. 
lAnita Berber. Albert Bassermann 
li Paweł Wegener, wreszcie caly 
zespół do najdrobniejszej roli stni 
na wysokości filmu swietnego, w 
tym sezonte Jeszcze na ekranie 
| niewłdzłanezgo. 

Dowiadujemy się, że prawo de- 
imonstracji w Łodzi zabezpieczyła 
I MIA r - ś4 
|sobie dyrekcja kinn-teatru „Tana 
| 130- I 


m— 


Czy tajcie 


a 


„Kurjer Wieczorny 


„CGŁÓS POLSKI” 
Łódź 
21 stycznia 1923 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
21 stycznia 1923 r. 


Refleksje gospodarcze. 


Wynik konsyljum akarbowego. — Jego pesymizm. — 
Pierwsze wrażenia—Nowa deruta walutowa.—Majątek 
społeczny Królestwa Polskiego. 


Wyniki konsyljum ministra skar- | (zmiana ustawy o czasie pracy, nie- 
bu wymagają se 04 omó-|karalność dobrowolnej pracy do 
wienia, które odkładamy do osob-|2-ch godzin dziennie ponad normę 
nego artykułu. Tu wszakże nie |ustawową, zamiar uchylenia prawie 
można pominąć pierwszych wra- |w całości ochrony lokatorów i t.p.) 
żeń tej narady, Odzie - niegdzie |jest nawskroś przepojono tenden- 
słychać już ową kę, |cjami prawicy „narodowej“. 


streszczającą się w starej maksy- 
mie łacińskiej: 


Oczywiście nie wyczetpujemy 
tu tematu. Powrócimy do niego 


Zycie gospodarcze Poski. 


Ostateczne opracowanie budże- 
tu ma być ukończone do dnia 1-go 
lutego, poczem będzie przedsta- 


SPRAWY HANDLU ZAGRA- |wione do sejmu dla zatwierdze- 
NICZNEGO. nia 


Nasze traktaty handlowe. W naj 
bliższych dniach wznowione zo- 
staną pertraktacje w sprawie za- 
warcia traktatu handlowego z Wę 
grami. Obecnie przewidzieć nie 
można, kiedy traktat będzie pod- 
pisany, gdyż konferencje potrwają 
jeszcze czas dłuższy. Oprócz tezo 
przygotowano już materjal dla 
przyszłych konferencji w sprawie 
zawarcia traktatów handlowych 
z Hołandją, Brazylią | Hiszpanią 


Komunikacja między Łotwą 
a Rosia sowiecką. 

W Rydze odbywają się narady 
w sprawie ustalenia bezpośred- 
niej komunikacji kolejowej pomłę- 
dzy Łotwą a Rosją sowiecką.Pier- 
wotnie ma być otwarta komunika- 
cja pasażerska, a następniei towa 
rowa. Toczą się również narady 
w sprawie wznowienia bezpośred- 
niej komunikacji telefonicznej po- 


Pariuntus montes, na-|w specjalnym artykule po expose 
scitur ridiculus mus |nowego ministra skarbu p. Wł. 
__| Grabskiego, którego natchnienia fi- 

nansowo-gospodaTcze były podobno 

Taka przygana jest łatwa. Po- magna pars postulatów konfe- 
wtarza się ją zawsze, ilekroć za- rencji. Dopiero umotywowanie przez 
wodzą nadzieje optymistyczne. ministra swoich konkretnych za- 
Ale, czy doprawdy ktokolwiek się mierzeń pozwoli dokładniej zapo- 


między Rygą a Moskwą i innemi 

Polityka wywozowa a organi- |miasłami Rosji środkowej. Prasa 
zacje gospodarcze. Komitet wyko-| zaznacza, że w ostatnich czasach 
nawczy Rady Naczelnej Związ- tranzyt ą sowiecki przez Łotwę 
ków drzewnych postanowił ce-|zmniejszył się znacznie i wynosi 
lem ustalenia linji wytycznej dla |obecnie nie więcej niż średnio13 
wszystkich organizacji przemy- | wagonów dziennie, nie licząc w to 
słu i obrotu drzewnego w sprawie |ładunków przeznaczonych dla a- 


łudziłł (iż konsyljum doktorów. 
skarbowych od razu wyczaruje sa- 
nację finansową? 

Na skuteczność samej narady 
zapatrywaliśmy się sceptycznie i 
dlatego wyniki jej nie przyniosły 
nam rozczarowania, W jednym 
tylko punkcie rezultaty są bardziej | 
ujemne, 
było. 


zasadniczego 
na. martwem, 
wisku, 


znać się z programem skarbowym 
na najbliższą metę. 


kd 
Jeśli autorzy recepty finansowej 
oczekiwali, że sprawi ona wrażenie 
na giełdach i przyczyni się do po- 
wściągnięcia zniżki marki, to do- 


niż przewidywać można jznali już srogiego zawodu, 


Równocześnie z ogłoszeniem 


Nasi ministrowie skarbu co do sprawozdania konferencji uwydat- 
zagadnienia stanęli |niła się fatalna deruta kursu mar- 
negacyjnem stano-|ki. W tym postępie bodaj nigdy 


jeszcze nie topniały resztki jej 


Oto, co mówią o kwestji walu- jwartości. Katastrofa walutowa za- 


towej: 


ostrzyła się w sposób zatrważają- 


a) stabilizacja waluty jest moż-|cy. Jeszcze kilka dalszych kro- 
liwa dopiero po osiągnięciu rów-|ków, a zupełna przepaść będzie 


nowagi budżetowej i zaprzestaniu | otwarta. 


emisji pieniądza papierowego; 


Złośliwi mogliby utrzy- 
mywać, iż wstrząśnienia te są po- 


b) przejście do waluty, opartej |twierdzeniem tezy konferencji, iż 


na kruszcu, jest przedwczesne i 


o stabilizacji marki nie powinno 


c) uzdrowienia waluty dokonać ;być mowy. 


się może przez zmniejszenie wy- 


Prawda, 


datków, spotęgowanie wytwórczo- | miała tym razem związek z nastro- 


ści i zmniejszenie spożycia, 

Brzmi to na podobieństwo wy- 
roczni dellijskiej, Niby dużo po- 
wiedziano, ‘ale w formie ogólni- 
ków bez treści konkretnej. 

Truizmy o zmniejszeniu wydat- 
ków, powiększeniu dochodów, 
społęgowaniu wytwórczości wywa- 
żają drzwi otwarte. Gdzie są jed- 
nak środki do osiągnięcia tych 
celów, gdy na początku stawia się 
djagnozę, że stabilizacja waluty 
pa niemożliwa bez równowagi 

udżetowej, 

Skoro się odrzuca z góry moż- 
liwość stabilizacji, to właściwie 
odrzuca się też powiększenie do- 
chodów i zmniejszenie wydatków. 
Jeśli trwać ma w dalszym ciągu 
płynna waluta, należyte ustalenie 
dochodów będzie zawsze iluzją, 
a powszechne zmniejszenie wydat- 
ków również postulatem niereal- 
nym. 

Zachodzi tu pewne nieporozu- 
mienie, co właściwie stabilizacja 
oznacza, Wszak w innem miejscu 
opera! zaleca taki wymiar i sposób 
poboru danin publicznych, któryby 
podnosił stawki automatycznie — 


roporcjonalnie do spadku siły na- | Majątek rolny 


ywczej waluty, Oto jest poniekąd 

stabilizacja.  Stabilizować walutę 
można również i bodaj przede- 
wszystkiem przez walkę z droży- 
zną, przez wzmocnienie jej we- 
wnętrznej siły nabywczej. Temat 
drożyzoy, wyzysku handlarskiego i 
jego związku z upadkiem równo- 
wagi gospodarczej i skarbowej zo- 
stał zupełnie pominięty w naradzie 
ministrów, 

Powiedzieć wreszcie trzeba, że 
nad całą konferencją  zaciążyły 
Pewne, z góry powzięte teorje, pły 
iiąte z uprzedzeń do kierowniczej 
roli państwa w polityce gospodar- 
czej. Hasłem był tu nałdalej idą- 
cy igk przed etatyzmem 
€zeSnem znaczeniu. 

Nie digemy twierdzić, iż wśród | 
wskazań kopsyljum niema i wielu! 
uafnych środków  Skonsłatowanie 
łaktu, że moółqa podatki doprowa- 
dzić do normy przedwojennej, a na- 
wet poza tę normę i nieodżegny- 
wanie się od wysokich podatków 
bezpośrednich = są to postulaty 
słuszne i w te] mierze odbiegające 
od wuli anei krytyki reakcji. 

Natomias: główna część zale- 
ceń w uumiedzinie gospodarczej 


G 


= kac 


jami politycznymi.  Rozpowszech- 
niano pogłoski o wojennych na- 
strojach Polski, Lecz wpływ po: 
dobnych nastrojów możliwy jes 
tylko w warunkach naszej sytuacji 
skarbowej i inflacji waluty. Toteż 
możnaby stąd wysnuć raczej nau- 
kę, że rezygnacja z wszelkich za- 
miarów stabilizacyjnych otwiera tt- 
ke spekulacji, druzgocącej wa- 
utę. 


$ ė 


Éd 

By na chwilę odwrócić uwagę 
od  przygnębiających ujemnych 
czynników, zapoznamy czytelni- 
ków z wynikami ciekawego i waż- 
nego badania, które przeprowadził 
dr. Henryk Grossman, profesor 
Wolnej Wszechnicy Polskiej Wyni- 
ki te ogłoszone zostały w odbitce 
miesięcznika statystycznego, wyda- 
nego przez Główny urząd staty- 
styczny (p. t. „Majątek społeczny 
Królestwa Polskiego*). Autor z 
możliwą ścisłością obliczył wartość 
majątku Królestwa i otrzymał na- 
stępujące rezultaty: 


milj, frank. 

14.132,6 

Srodki komun. 2,168.5 
Kopalnie 690,0 
Przedsiębiorstwa fabr. 15.521,7 
Budynki 5.239,1 


Wartość ziemi miejskiej 


i podmiejskiej 4,890,0 
Razem 49.641,9 


Jeśli tę sumę 42.642 miljony 
fr. złotych porównamy z ludnością 
wynoszącą w r. 1913 — 18,055,000 
głów, otrzymamy na głowę każde- 
go mieszkańca 3.280 fr. Analo- 
giczne obliczenie *Helffericha dlaj 
Niemiec ustaliło 5,720 fr. na gło- | 
wę, a Thory'ego dla Francji 7814. 
Królestwo było stosunkowo 
dość zasobne, W związku z całą 
Rzecząpospolitą zasobność ta po 
winna się znacznie wzmóc. Trzeba 
tylko opanować kataklizmy skat- 
bowe. 


* 
it 


St. A. Kempner. 


LEKARZ-DENTYSTA 


s. Lewitaj 


Piotrkowska 83. | 
i 


powrecji. | 


że szalona obniżka|, 


polityki wywozowej — zwołać w 
jednym z większych ośrodków 
eksploatacji drzewa we Wschod- 
niej Małopolsce konferencje przed 
stawłcieli przemysłu drzewnego. 

Konferencja odbędzie się we 
Lwowie w gmachu Izby Przemy- 
słowej I Handlowej dnia 21 b. m. 
o g. il rano. 


Targi belgijskie. Konsułat belgij 
ski w Warszawie podaje do wiado 
mości, że w Brukseli otwarte zo- 
staną dn. 25 kwietnia targi mię- 
dzynarodowe. Zamówienia od kup 
ców przyjmowane będą do dn. 15 
lutego. 


POWIĘKSZENIE KAPITAŁU ZA 
KŁADOWEGO. 

Sp akc. „Len Polski* w Warsza 
wie powiększa kapitał zakłado- 
wy, wynoszący obecnie 28 miljo- 
nów do wysokości 50 miljonów 
mkp. przez wypuszczenie 44.000 
sztuk akcji (prawo poboru — 11 
nowych na każde 14 starych ak- 
cji). Cena emisyjna 850 mkp.. ter- 
min dokupu — 17 lutego. 


Zebranie sp. akc. Fr. Karpiński 
w Warszawie odbędzie się dn. 17 
lutego w lokalu spółki (Elektoral- 
na 35), Na porządku dziennym m. 
in. powiększenie kapitału zakłado- 
wego drogą przewalutowania i e- 
misji nowych akcil. 


merykańskich 
mocy. 


Rynek pieniężny. 
Tydzień glełdowy, 


Tydzień ubiegły zaznaczył się 
tak raptownymi skokami na tere- 
nie giełdy walutowej, jakich dotąd 
nie znały dzieje giełd kraju nasze- 
go. Haussa na początku tygodnia 
nie miała nic wspólnego z rozwo- 
jem życia gospodarczego. a nawet 
z naszemi niedomaganiami skar- 
bowemi i inflacją. Zrodziła lą pa- 
nika polityczna, międzynarodowa, 
panika Europy, której konflikty 
wewnętrzne zaostrzają się ciągle I 


organizacji po- 


czynią trwałość światowego poko- 


ju coraz bąrdziej problematyczną. 
Panika ta minęła. ale skutkiem jej 
— skutkiem, który nie minał, jest 
obniżenie kursu marki polskiej w 
Zurychu mniej więcej do dwuch 
trzecich jej wartości z przed 2 ty- 
godni. Pomimo tendencii zniżko- 
wej, kursy dewiz i walut sa je- 
szcze ciągle wyższe. aniżeli były 
przed zatarziem o Kłajnedę i zaje- 
ciem zagłębia Ruhr przez armię 
francuską. 

W każdym razie wszelkie svm- 


Warszawskie Tow. Kopati Wę-|ptomaty przemawiają za tem. że 
gla 1 Zakł. Hutniczych vzyskałoj nastrój na eletdach ulert zunetne- 


zezwolenie władz na powiększe-| mu przeobrażeniu. 
z,charakterystycznvm 


nie kapitału zakładowego 


Najbardziej 
momentem 


700,000,000 do 2.100,000,000 mko., | paniki walutowej byfy chwiejne. 
drogą przewalutowania majątku i| albo nawet wręcz zniżkowe kursy 
na wydanie dotychczasowym ak-|na rvnku papierów przemysło- 
cjonarjuszom 2 nowych akcji war- | wych. Od dwuch dn: — równole- 
tości nom. po 1.000 mkp. za każdą | gle do spadku kursów walutowych 


starą. 


— zauważyć siłe daje zwvżka ak- 


Ze związku Banków Polskich. [Cll Ostatnie cedułki riełdowe wy- 


Na czwartkowem posiedzeniu za- | Kazułą nawet bardzo mocną 


erl- 


rządu związku banków polskich p. | dencie co do tych ostatnich t nie- 
Wacław Fajans powołany został | które papiery (H. Cegielski, We- 
na stanowisko dyrektora związku. | Siel, Łany, oraz prawie wszystkie 


Nowa taryła pocztowa pomię- 
dzy Gdańskłem a Potską. Z dniem 


22 stycznia r. b. wejdzie w życie | i 


nowa taryfa pocztowa pomiędzy 
Gdańskiem a Polską. 


Kronika ekonomiczna. 


—0— 
PAŃSTWA  BALTYCKIE 


akcje bankowe) osiacneły kursy 
dotad rekordowe. 

Wrażenie ostatnich enuncjacji o- 
cjalnych (onublikowanie tez kon- 
ferencji skarbowej 1 expose nre- 
miera) jeszcze sle nie wwvdatniło. 
W związku jednak z niemi — o Ile 
horyzonty polityczne siłę rozchmu- 
rzą — przewidywać można likwi- 
dację skutków paniki | zniżkę kur- 
sów dewiz wysokocennych lub 


Komunikacja morska z Gdań-| przynajmnie! — nieprzekroczenie 
skies. Z Rygi korrunikują, że ńa| kursów dotychczasowych. 


wiosnę jedno z polskich tow. że- 
glugi morskiej projektuje otwar- 
cie stałych kursów parostątków 
pod flaga polską pomiędzy Gdań- 
skiem, a Rygą i Rewiem. Obecnie 
statek pod flagą polską iest rzad- 
kim gościem w tych portach. 


Wwóz zboża na Łotwę. 
Łotewski departament rmńinictwa 
na podstawie danych o urodzaju 
tegorocznym i o eksporcie Į im- 


1a 


porci* produktów zbocowych d 


szedł do vmiosku, że w roku 1023! 


Łotwa ogdzio zmitszoną importo- 
wać z zagranicy okolo 2 miljonów 
pudów zboża i 1 1 pó! miljona pu- 
dów paszy. 

Budżet łotewski ta 1923-4 rok. 

Gabinet mintstrów przyjął bud- 
żet dochodów zwykłych I nad- 
zwyczalłnych, ta następujący rok 


budżetowy, w wysok. 153.968.812 | v; 


łatów. 


Gleda warszawska. 


fiotówka. 


Dolary Stan. Ziedn. 25250—25550 
Franki franc. 1725. 


f A wpłaty 
Belala 1540. 
Berlin 1.37—1.34, 
Gdańsk. 1.35—1,54 
Holandia ‘0350 
Londyn 117300—116000. 
Nowy jork 25750—25500 
Drobne dolary 25800—7550 
Paryż 1710. 
Prada 720 
Szwafcarja 4830. 
Wiedeń 37.00 
Włochy 1245. 


Listy zastawne. 
Miljenówka 1680—1700 
4 | pół proc, listy zast ziemsk. za 
100 rabii 2850. 
4 i pół proc. lis zast. zienisk. 
marek 57.00. 
5 procos obi. m Warszawy 335 


za 


elelee o e ww i A R e S 
| e e A A ON Z 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 54000 
Bank Handlowy 40000 
Bank kred. warsz. 10200 
Bank zachodni 44000 
Bank zj. z. polsk. 10500 
Zw. $p. zarobk., 17500 
Cukier 59500 
Firley 8000, 
Drzewo 8800 
Wędie! 142000 
Zieliński 22000 
Starachowice 49000 
Łazy 80000 
Ceglelski 88000 
Lilpop 98000 
Modrzejewski 75000 
Pocisk 8500 
Parowozy 15500 
Ostrowiec 78000 
Ksrasiński 105000 
Rudzki 44000 
Zawiercie 1800000. 
Zyrardów 1756000 
Borkowski 8100 
Jabikowscy 11000 
Zegluga 4250 
Haberbusch 155000 
Natta 9400 
Nobel 19200 
Wildt 16500 


Gielda niemrzędowa w m. Łodzi. 


W dniu wczorajszym  nieurzędo+ 
wa giełda w m. Łodzi pracowała pod 
znakiem chwilowej bałssy, do czego 
przyczyniło się częściowo niewydanie 
ceduły przez glełdę oficjalną, Która 
w dalszym ciagu była nieczynną. Trane 
zakcje zawierano średnio. 

Płacono: 

Dolary 25500—25550 — 25800 

Funty 120000—120,500 

Franki fr: 1750—1750—1725 

Franki belg. 1550—1540 

Franki rt ik SE a” 

Marki niemieckie 1,70—!, 

Korony atstriackie 0,40 —0,57- 0,38 

Korony czeskie 750—725 

Lirv 1100—1170 

Le e rumuńskie — 

Miljonówka 1800—1700 


Wiedeń czeki 0,57 
Berlin czeki 1,45—1,55—157—1,54 


Unedowe notowania w Rerllale. 
Zamknięcie glełdy 


BERLIN, 20 stycznia. (Tel, własny 
„Głosu Polsk". Na gim Sie gieldzie 
berlińskiej notowania były następujące 

Warszawa Aue PE 

Marka polska 74,00' 

New-jork 18.705,12—193:798,88 

Londyn 85,785— 88,215 

Paryż 1.251,91—1.258,09 

Wiedeń 25,95—27,07 

Prada 538,05—541,35 

Włochy 897 75—902,25 

Belgia 1.127,17—1LIS785 

Budapeszt 7,28—7. 

Szwajearja 3.586,08—5,583,84 

Helsingfors 488,32—471,18 

Sotja 120,68—121,51 z 

Holandja 7.508,03—7,545,52 

Christjania 5,451,27— 3,498,735 

Kopenhaga 5,466,51—3,465,69 

Sztokholm 4,837,87 — 4.862,15 


Hiszpania 2.952,60 —2.837,40 
Brtenos-Ajres 2,37—6,87,135 
Tokio 9.06.2,31 —9.097,68 


Rio de Janeiro 2.124,67—2.15 ,35 - 
Tendencja wzmocniona. 


Końcowe notowania w Zarycha. 


Zamknięcie. 


ZURYCH, 20 stycznia, (Ie 
własny „Gł. Polsk." 
Warszawa 0,017" 
Nowy-jork 5,55.25 
Londyn 24,94 
Paryż 55.40 
Wiedeń 0,0075 
Praga FT. 
Włochy 25,3: 
Budapeszt 0,21,25 
Sofia 5,57 
Holandia 212 
Bukareszt 2,80 
Berlin 0,0237 


Inętowa gietta iadsin. 


I la. == |, wł 
DANSK, 20 stycznia. = (Tel. 
Głosn Polsk., . — Ne dzisiejszem zes 
branit giełdy gdańskiej notowano: 


Warszawa 71,30-—73,20 
Marka polska 74,65—75,065 
Nowyejork 19.950—27.050 
Londyn /2.787,50—72,252,50 
Paryż 1.298,75—1.505,25 
Holandia 7,905,18—7,944,82 
Poznań 76,50—76,70 


Rarsy gietóy muskięwstlej. 
Na gietdzie moskiewskiej dn, 15-2 
stgcznia płacono:  _ 
Doiary 45,000,0%0 
Funty IEB5000C 4050 
a zal złotych 230,000,000. (Russpr-) 


Leny hota- 


Polska krajowa kasa pożyczko* 
wa płaciła wczoraj za rubla złotego 
12,502 mk. pól; za markę złotą 5,896 
merek pol; za austrjacką koronę zlotą 
4,844 mk. pol; za zlotą jednostkę mo» 
netarną unjł łactiskiej (frank zloty) 
4614 mk pol; za gram czystego krust 
cx 15503 mi. pal 


iram 


10 


m M ne 


ziemiopłody drożeją. 


jeszcze nę w okresie najraniel sprzvłaļą- 
cdilku zwyżjcym. kiedy ze względów klima- 
weztych utrudniona jest młocka 


Dlaczego 


W bstatnich czasach, 
przed szalejącą od dni k 
ka walut, notowania ziemiopło- ji 
dów na wszystkich krałowych|i dostawy kołowe do stacji kole- 
giełdach zbożowych wzrastały |jowvych. Mało tezo., Wojsko I ma- 
rradzwyczaj szybko i napozór bez jzistraty zawierają umowy na do- 
jakichś  widomych  powodów,|stawę zboża z nieczawsze odpo- 
gdyż np kurs marki w tym okre= |wiedninii i solidnymi pośrednika- 
sie nie ulegał zasadniczym zinia-|mi z warunkiem, że dostawy do- 
nom i trzyma! się na poziomie o-|kornywane bedą po cenach, 
koło 18 tys. za dolar. 

Zamało jednak, poza sensacyj- 


t 


dostaw, by w ten sposób osiącnąć 


nemi i przeważnie miiającemi się kolosalne zyski. Są to fakty, nie | narod 
z celem i nieścisłemi wzmiankami|wymazające dalszvch komenta= 
w pewnych dziennikach, piszę się|rzy. Należałoby tvlko zwrócić 


u nas i zastanawia nad faktyczne- |na nie baczną uwacę, Tolerowa- 


imi przyczynami wzrostu cen|nie czegoś podobnego fest niedo 

zboża, puszczalne ze względów oxzóluo- 
Przyczyny są bardzo pro-|państwowych. 

ste i wyrażne, lecz naogół o nich| Istnieje przecież towareysiao 


aprowizacji miast, związek mias 

istnieją również odpowiegnie ZA 
wany min. wojny, które powinny 
wniknąć w tę sprawę, zgóry 0- 
pracować plan zaktnów, a w każ- 
dym razie i nod każdvin pozorem 
nie powinny zawierać umów, Któ- 
re zdają nabywce na taske do- 
stawy i które tak szkodliwie od- 
bljają sie na gospodarce krajowej. 


alho sie nie wie, albo się nie chce 
wiedzieć. 

Jest to cliaotyczny, pozbawio- 
ny wszelkiej planowości sposób 
zakupów, dokonywany w celach 
aprowizacyjnych przez naszę or- 
gany państwowe i komunalne. Nie 
poczyniono w odpowiednim cza- 
sie chociażby miuimum zapasów, 
a potem kupuje się za wszelką ce- 


am A CACY WYM TA 


Z Kr $ > poniósł śimer% trag czną pod- 
` raya czas lotu ćwicz mev? w Law y 
odtył się wayay z kostar'cy 

zhwnero zzd.ala wujskowyży 


Byk Zavas. 
Konfiskata „Gazety Porannej“. 


(w) Z polecenia prokuratury, 
komisarz rządu na m. st. Warszawę, 
p. Franciszek Anusz, nakazał kon- 
fiskatę wczorajszego numer „Ga- 
zety Porannej* za artykuł wstępny 
p. t. „Po czynach ich poznacie je”. 

Jednocześnie redaktora. odpo- 
wiedzialnego „Gazety Porannej“ 
pociagnięto do odpowiedzialności 

sądowej z art. 154 (nieposzanowa- 
nie władzy), oraz z art. 263 (roz- 
powszechnianie niepokojących po- 
głosek), 


trzy ozgromi +0 udziale pub''=z- 
rcscł. Trumne złozono na samolo- 

cie ciągniony'n przez sześć x 
rer okrytych komi.- (Jrszak p^- 
crzebowy, na czele którezo noste 
powała kompanją honorowa: 3-gq 
pułku lotuiczego I orkiestra -15 
pułku ułanów, skierował się 
wpierw do kościoła gariizonowe- 
go, gdzie odbyło się uroczyste 
nabożeństwo żałobne.  Trumna 
wzniesiona na katafalku przed 
wielkim ołtarzem, gingla poprostu 
w toni drzew i zieleni, dostarczo- 
nych bezinteresownie ‘przez ma- 
gistrat m. Poznania z ogrodów 
miejskich. Po nabożeństwie fu- 
Watka z lchwą żywnościową, iszył olbrzymi pochód na nowy 
(w) Wydział walki z lichwą w| Cmentarz garnizonowy. Podczas 
Warszawie utworzył lotne oddziały pochod lu krążyło nad miastem 6 
dla tępienia lichwy żywnościowej |* samolotów Fokkera. Kondukt ża- 
w sklepach. lłobny prowadził kapelan garni- 
Oddzia y te rozpoczęły już swą ,Zonowy ks. Janasik w asyście 3 
działalność we wszystkich komisar-|KSIEŻY. W żałobnym obrzędzie 
do- 


jatach. pogrzebowym uczestniczyli 
p wódca O, K. gen. Raszewski, ge- 
zi) 41 i 1 7 
Poznań. nerałowie Milewski l Hausner, 
delegacje wszystkich pułków po- 


! e Pogrzeb ofiar katastrofy. znańskich, jak 

(p) Pogrzeb kapitana pilota 3 szawy, Krakowa, Bydgoszczy, 
pulku lotniczego w Poznaniu, śp. Torunia, Grudziądza itd. ze wspa- 
Eugenjusza Puszczewskiego, któ- niałemi wieńcami, 


noto- | 


również z War-j 


OŁOŚS POT SKI 
Biatystok., 


Poród na raty. 

p) Poród na raty — ten zune!nie 
nowy proceder, wpnrowedza w żvcie 
newną szcześliwa mka dwnch 
dorodnych acz bardzo jeszcze mło- 
docianych innaków. 

Jest nią pani N., żóna 
krowieckiego, zdawna osiadłego w 
Białrvmstofit, 

Przed dwoma mniej więcel ty- 

aodniami pani | krawcowa obdarzyła 


mistrza 


wanych przez giełdy w dniach |sytero męża zdrowym połomkiem.]Po 
ro 
inach nierwszego syna; zoło. lici wyobrażenie, I 


A? tu dok ladnie w tyd ień 
sil sie na świat jero- brat z natury 
widocznie- flermatvk, „nie; . nniej 
iednań dzielav kawaler... 


Radość meža I fvm razem nie 
miała granic. Co dwuch — to 
nie jeden! 


Ale mimo to ponos ma  osabh- 
ności rzekł dumnel z sukcesu żonie: 


— A narazie możeuy już na 
tem poprzestać... 

Sąsiadki zazdroszczą Słtwy, a 
lekarze nóoważnie komentują to 


spóźnienie młodszego infanta. 


Opoczno. 


Niepowołany rewident 


p) W nocy z 
nia r. b, nieznany 
mocą nodrobionvch kluczy dostał 
się do lokalu sądu noko'u w Opocz- 
nie i zniszczył przez 
piecu około 4 tysiace akt spraw 
sadowych, oraz różne książki, iak 
repertorium, książkę  przyc hodu, 
kontrolę grzywien i t. p. 


Dotąd jeszcze nie został wy- 


śledzony niepowołany : koutraler 


sądowych. 


o zh 


Fotografja A drui 


ksiąg 


(o) „Dally Mail“ donos! o waż- 
sem naukowem odkrytlu, a mia- 
nowicie jotografil bez drutu 30 
lat temu Amststz wynalazł meto- 
dĘ, przy potuiocy -której obraz 
każdy dzień się na drobne czast- 
ki, z których nażda oznaczona by 
ła numierca. dia podania jej odcie- 
nia, względnie śwłateł I cieni. M -- 
todā ta zostala obeenłe na nawo 
;ódjęta i ulepszona, ale nie dała 
ona dotychczas zadawalniajscvch 
rezultatów. Fetografja muż. hvc 
przeniesiona tysiko wtedy, „dv sta 
nowi ona podstawę wysyłanego 
oviazu. Taka metoda została 0- 
beciie wynaleziona. Jest to ana- 
rat. wynaleziony przez T. Thor- 
ue Baker'a jeszcze w latacu 1903 
- 1911 I wtedy Już przesyłano te=: 


Ostatnie wystęny goscinna znakomie 
yeh artystów 


Pp. Misy Fonon, Wery Viw- 


Teatr Żydowski 
„SCALA: 


= Cegielniana Ne 18, — gh pi j B-tl Fenis banów. 
Pier «sza E $dzka Chemiczna nwari 
meta ozea „homiczna (p (l, Łagunowski 


Choroby skórne 
i wsneryczna 
Przyjmuje od 12—2 pp 
1 od 5—3 w. 


uf ca PRE Na 8, m. 3, (fronż). 
Przyjmuje do farbowania wszelkiego vatunku fu 
tra nowe I uż; wane ma nruuralny czarny | wszyste | 


kie inne kulot}, podiu niinowszej zagranicznej , > i |wania posadzek, Sprza- | W 
metody. lisy i szopy farsuje Pównied na kolor, Gdańska (Diaga) 42. skóruyca i WENSCYCZNJEA. | „a wadzka Nr, 29. tnie blur | mi jg” i 
Ady sowy Uwagal Kolor jest trwały i u | Eei od 8—l' i pól, 1—2 2631— Andrzeja Nr, i ję 
artnuje Ceny TzYBL DI n ab. = | 
sj A Swą przystępne a magazynów i ku$ Doktór 1od35—8. Panlo 4—5. O t owy, 
C w. SZEJNMAN. l 
- SZUMACHER Dr. med. | Sii ayiee Z powodu 
Choroby skórne i wene r Qj | 


ryczne, 
FR codk. prayj.: od 5—7 i pól. w, 
| nIEdB. ' 


Benedykła AŻ 


ZA 


AKŁAD FREBLOWSKI 
RAZ ANDR 


(6-g0 "żmii A Ł 621—8 „dysto oras urz a 
— 36— uwańkie wiosoG a art 
IBU DNET ll a=: (Es dozaowia piotr 
AFECTE ; 17:83—40 |xowska 21. 112—1 
SIKNKIEWICZA 67, m. 5. 


Dr. MARJA 
JózeiÓW-LOWiSONOWA 


Chor, weneryczne i skórna [7 


Praying 


133—1 


nich ed lat 3 da 7. 


Godz. przyj. ad 5—4 pp 


Najnowsze modele, 


— 


—x1—  Blegancka robota. 
Pierwszotzęany męski zakład krawiecki, -Wuz 221 Xl-21 


B. BERGMAN | 


483 


-| 


PR Sierpnia 32. chorób wens 
Laurent Academie Internationale w Paryżu 1 ch o roby skórne, wło- rycznych, skórnych 
167— | Wiedniu (sów, weneryczne i tto- ASTM an t mioczopiciow ych, a 
Senerara CEZ = czopłciowe. | Leczenią promianian: Róbt jen" pokoje "z kucbnią w; 
i Leczenie światłem(i ampa Pioteliowakia 42 i światłem. FW i m c K nia 0 
P a SOTET z. . n w, ati J 
Wydzierżawię. plac lub skt af, Corona ermenani wywoywa venije ro: Ewanglolicka 2 p sien! Yete ij 
PARIE ELE i Roentgena boty fuirzane dam= ydy przyjęcia: vi de t- MVarszawa* Ojai 
zustny pod sprzedaż węgli i drzewa. Oferty Zawadziia mr. L Sis, Jy męzkie pnt arp, laraws="h> | elernnoko 
wm | R CONAC przy stę VON ever Deos 
„»Flao* do „Głosn”, 1160—1, UR repe kok, > doś. 5). uoolac Moria 06 > 


Braun 


Południowa RR 23. 
Specjalista chorób 


Zeligsonowa 


Przyjmuje od 11—4; 


awięta od M—1 po po Ul 6 Sierpnia (Bened) 1. 


j Choroby kobiśce, 
i weneryczne 


Lekarz dentysta 


(dlakvbiet i dzieci) |f eliks eliks 


4 Cegielniana 6. | Zawadzka 10 
Przyjmuja 10—! i 3—7 


© 


Dziś, w niedzielą, -dnia 21 8 


arcywesoła operetka w 


spalenie wi 


flegraficznie setki obrazów z Man- 


U NY 20 


— 


Komisia prawnicza, zmieniła m 


chesteru | Londynu do ParYża stawe o rekwizycji mieszkań w tum 
Wvefązu ostatnich dwnch tar|sensie, że w hotelach maig być 

pracowano nad tem. by oslązgnąć |'rekwirowane mieszkania dla po- 

te same rezultaty przy telegrafu- |Słów i senatorów. 

wanlu bez drutu. Rezultaty są do- A 

E i. mezupełnie zadawalnia- W natbliższym czasie nowsta- 

jące, ale pomimo to można już| nia w Polsce komite a Pepy 

przesłać dosyć dokładny obraz. lotnictwa zai lanego > | prote ; 

owania aa fotora) wajo osiem: Piludstiego 

HS C j j e spr 

parowana fotografia zostaje poľa- eF zk 

çzona z anara tem wysyłającym i Komisja regulaminową sejmu 
kilku mimstach anarat odbiera- | Z*W iesita postepowat vje są los 


A 


dosyć 


Da 


dokładne 
czas doty ch- 
|czasowyc h prób odlezłość wyno- 
|5 ła zaledwie 100 metrów, ale mo- 
ma żywić nadzięję, że niedalekim 
jest czas, gdy można będzie prze- 
svłać fotogra 


Mję z jednej półkuli 
na drugą. 


Lia cy otrzymuje 


4 
© 


Te onli foty t 


NE 


IW ej. 


z Moskwy, 
ję Cen- 


Według wiadomnści 
Trocki, przyjmując deputac 


talnego zarządu związku imłodz'e- 


będącego sze- 
wywłosił mo- 


ży komaunislycznej 
fem czerwonej fioty, 


wę, w której oświadczył, że wobec | 
dnia ?na4 stycz- | wzmożonego nacisku państw impe- į Przemysłową w Katowicach, 


sprawca za toi 


rjalistów na republikę sowietów, 


potęguje się również rola i odpó-| 


viedziałlność tłoty czerwonej, — 
Wskutek zajęcia 
Rosja sowiecka uzyskała znow 
(dostęp do oceanu Spokojnego i w 
obronie: jej granic na Dalekim 
j Wschodzie flota sowiecka odegra 
wielką rolę. Potęga floty materjal- 
na i moralna powinna być odro- 
dzoną ił wtym kieranku muszą 8 

skupić wysiłki wszystkich 
teli Rosji sowieckiej i przedewszy- 
stkiem w związku młodzieży ko- 
munistycznej. 


14 


Kiikowierszówki. 


Uchwalony przez radę mini- 
słrów 40 proc, dodatek do pensji 
wzędniczych będzie bezzwłocznie 
wypłacany. 


Według ogiosek, nadzwycz, 
komisarzem do walki z drożyzną 
ma być akae p. Anusz, 
komisarz rządu na m, Warszawę, 

. 


Dnia 22 bm. sąd apelacyjny w 


Warszawie 
sprawę wyroku, 


rozpatrywać będzie 
znoszącego konli- 


skatę „Myśli Narodowej*. 
. 


tycznis, o godz. 8 i pół wieczorem 


8-ch attach 


„iirólowa cyrku” 


De. med. 


Godziny przyjęć 
od 5 do 7 wiecz, 


s a'aiżie 
i święta ed 2—4, 


skórne sór 
(kab.; Prayj. 0d %—1 | id= 


a r. Ly FA 


ryczne 


SPIE] a] ngari 


Nawrot AG 


132—1 


JEA Szmirgeli 


Char. skórne i waneryczne 


ul Pańskia Nr. 4 
Konsiantynowskie]j wyprzedaję 


joai skórne | wene= 


| przyjm. od. 16—12 | 5—7 | 


| 
(dr. L. Prytuiski| | zaa zy Na KANTOR | 


praan wszelki 
boty wchodzące W ZAKTOB 


trotei owania 
t Eri 


„favrycza., 
jtirocinowania 


likwidacji 


aiji 
4 pop ilamakle, dodatki diz mo- 


LKI- 


Da zaprowadzoneoo 
sklepu manutakturowe- 
go w centrum miasta, 
Piotrkowska, front, po- 
szuxzują wspólnika 
(chrzesuijaninaj z kapi 
tatem 10 — tò miljonów. 
Dae do „Uiłużu* sub 

112—1- żę 


2 


Władywostoku | $ ku, 
u Í przeciwko 
AAE 


obywa- 


pÄYGIENA“ Pierwszorzęny zakład 


(w podwórzu, prawa oficyna) 


Choroby norwawe sayszeż. wystaw | okien 75%, 1297 AA E „(O N/T ZA INT 


Przyjmuje wszelkie zamówienia u własnego I po- 
lerzonego materjalo 


INr. 4, m. 7, od 12 pp. 
ta 

oczy pisać kaligrat U SEAMAN, również popra< 
iwia wszelkie brzydkie charastory 
15 lekcji, 


NZ A o A M WA 


id aparaty spawalne 


schweis-aparaty do sprzedania. Piotr- 
kowską 86, L. Andrzejak. 


BR 


e | perly, złoto, srebro, zegarki, różną biżutorją 


karne przeciw Królikowskiemu 
posłowi komunistycznenu) z War. 


szawy, 


D 


r 
Radjatechnicy nolscy wysłaso- 
wali do senatora Marcom'ego gèn 
Perrie listy z prośbą o przyjęcie 
godności członków honorowych. 
w 
Dziś powraca do Warsz 


iwy del. 


min. skarbu, dr. Barański, który 
ponierował na O. Slasku w Snra- 
wie wprowadzenia tam w obieg 


marki polskiej, 


Dyrektor depart. spraw śląskich 
p. Kiedroń, wyjechał do Katowic 
w celu przejęcia aktów górnoślą- 
skich oraz w związku z wystawą 


. 

Sowiety, utrudniając pracę pol- 
skiej placówce reparacyjnej w Miń- 
d okonali kilka aresztowań, 
czemu rzad pol : 

W Warszawie oGze- 
kują odpowiedzi sowietów, 

LJ 
* Z więzienia lwowskiepo zbleył 
16 bm. Rodzeń-Starkiewicz, 
z organizatorów partii komunistów 
w Pólsce, 
CONUN DS. 


PRACOWNIA URICROW DARSKGH 


s m i 
„MARTY” 


wWóotczańshu 145 m. 69, 


Przyjmuje wszelkie roboty Jakov | 
to: paita damskie, kobtjuizy oraz 
Suknie, 


ski 


TAa 
ISKI 7 


jeden 


DEEE E ZP TAT 


Wykonanie sumienne, Ceny nisklu 


Wlaśńciolsika 
Pracowni Kapeluszy Damskich 


Kazimiera Wasilewska 


wznowiła pracę 
ul, Andrzeja 54-56, front 


W postkdwktek, 22 stycznia, 8.30 w, 
3-0ła Ar” Arne „przesstawienia 


„Słuchaj Israel 


sztuka w 3 mktsch Owypa Dymowii 
s P. Fisrzonem w roll głównej 


gotow Pubic- 
rów |damsk. 


Piotrkowska 79 


1159-1 


Ceny przystępna. 1159-1 


abinet, sypialna 


każ inne mebie do sprzedania, Nawrot 


3090-3 


dnie i Prediko 


pisma w ciągu 
515—4 


Konstantyno wska Ni 7, 


627—2 


YLANTY, 


eż zęby i dywany kupuję: płacę najsumienniej 


| Poszukuję zg kie 


czerwca 1024 r. 
duwudu osobvistEz0 


Cegielniana 31 


| Z ami enię | sklep jubil, „4, j(erszkori, gz Plotekowacie, 


s45—] 


gd + 
KOJU 
k Oi 
umebiawalneyo w srôimleśolņn do 30 
Cena ohojętna Oferty oukazlejerowi 
U599u7 do „Uiysu kOlkkiETQ* 


po 


Nr. 20 GŁOS POLSKI 9 


mom NASZE SPRAWY” 


czasopismo, poświęcone sprawom zawo 
dowym pracown. handlowych i biurowych 
| |znowione zostanie wkrótce | uka- 
iti jzywać się będzie regularnie — co 


JR | p j | miesiąc! 

AFL) A gi Prosimy kolegów—pracowników biurowych 
y ŁÓ oraz pokrewne instytucie pracownicze o zasi- 
I6 ii H lanie naszego pisma korespondencjami i ar- 


,„dykułami z życia pracowniczego. 
> jj Na lamach naszego organu chetnie udzie- 
W Łodzi kj lać będziemy miejsca wszelkim poglądom, w 


łonie rzesz pracowniczych nartuiącym. 


ul. Przejazd Nr. 14. „| Na żądanie—za artykuły treści zasadni- 


W czej— płacimy honorarium — podłag umowy 
Adres redakcji i administracii: Zwiazek 


a 
PIERWSZA W KRAJU 
3 Fabryka owsianych produktów odżyw= 


czych i kawy słodowej 


POLECA: 5 


Kasze owsianą „Zdrowia“ 
Mączkę owsianą „Zdrowia“ 
Kakao owsiane „Zdrowia“ 


rop oo 
POTA 


S pA P aT a e a 


3 w Sosnowcu 
3 
3 
j 


165—1 * Kawę słodową „Zdrowia“ 


; 
Acana Branickiego 
; 
: 
EB 


c fizi lj i Instalacja oświetleń. siły pocią- (Zaw. Prac. Handi. i Biurowych 

E MATY instalacyjny, gowej i sygnalizacji. B m. Łodz!, Al. Kościuszki 21. ei |: Skład :R Seiden art Pi trk k NIĄ Telefon 

| Dział handlawy Hurtowa i detaliczna sprzedaż por- i — EEPE r |) W Lodzi t l TI, I01FKOWSKA 3 10-89. 

AAU + celany elektrotechnicznej, „| PRAWNIK 

p . . ; looOo0OOOOOOODODOCOCOGOCOCOCOCOGO OOCODOOCOCOOY 

z Dział antekarski, SAL ÓWE „titer. infuzorki, M ze znajomością języków t kilkuletnim doświad | gy > : GRE PZ r VEDES I 

X . ejki, menzurki, moździerze, pa- czeniem w handlu f przemyśle poszukuje odpoj% © - W > E MENER 

rownioe, puszki, słoiki wszelk'ch wielkości, tłaczki, ,wiedniego stanowiska w poważnym przedsiębior 


e lub instytucji przemysłu włókienniozego.| $$ 
Oferty sub „B. T. 94" do Adm, „Głosn* 30— 


RE" > 


tygielki, rondelki, łopatki. jstwł 
Dział WŁÓKIENNICZY. nonsi ep" ier Pe HA 
Dział tarbiarski i wykończalniczy. Naszyni:, 


kółka, pierścienie i t. p. przedmioty z porcelany. 


Fa 


Toil kostkowy 


cena mk, 10.700 za 100 k-o (1 korzec) 


z Kopalni Towarzystwa Górniczo - Przemysłowego 
„SATURN“ Zagłębia Dąbrowskiego 
do nabycia dnia 22 b. m po 2—5 korcy 


na składzie p. S. C. Abramowicza, Kolejna 6, og. ok. 150 koroy 
« r p. H.M. Liebermana, Węglowa 5, d 200 Q, 

Po otrzymaniu dalszych transportów, bezpośrednio od 

Kopalni, nie omieszkamy zawiadomić o tem Szanowną Pu- 
bliczność. 


Związek Kupców Materjałów Opałowych 
163 1 i Budowianych w Łodzi, Kilińskiego 61. 


A >; r z DAY KTN 5 YTY EEA o a 01 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Zdrowotności Publicznej Magistratu m. Łodzi 
podaje do wiadomości, że w dniu 1 lutego r. b. umysłowo 
chorzy, leczący się w szpitalu „Kochanówka* na rachunek 
Magistratu m. Łodzi, zostaną przewiezieni do zakładu Psy- 
chjatrycznego w Kocborowie na Pomorzu. 

Rodziny chorych oraz osoby zainteresowane winny 
zgłosić się do biura Wydziału Zdrowotności Publicznej, Plac 
Wolności ł, pokój 11, w dniach od 22 do 29 stycznia r. b. 
w godzinach od 10-tej rano do l-ej po południu dla zasięg- 
nięcia bliższych informacji i uskutecznienia odpowiednich 
formalności. 


= 


PTPRE TE, E, Ere rN 


pE 


AAE si 


Jedyna rządowa linja amerykańska 
do Ameryki I Kanady 


dziela bezpłatnie pasażerom informacji PERUHI Ee e e 
|wskazówęk, aby* umożliwić fm prędkie najnowsze czesanie 


otlągnięcie numeru rejestracyjnego przed „salon fryzjerski „Bolle i Í iafyi 
wstrzymaniem emigracji Tetó* Konstantynowska i | l yis {l 
N 15, 078—2 


Kantor, 5 pokoi, 400 mtr. kwadr składy 
M | piwnice, zdatny na interes han ilowy lubp 
NENA s przemysłowy —wolny 1 lutego r. b. Poszukuję f 
wg POBZRZAA Ea eT ON ESE EAC: : Mese wapóln'ka, iub odnaimą całość, częściowo. M 
» Sklepiona lodownia, mieszczą- | Zgłosz. (oferty) pod „H. P.“ biuro ogło-jgg 
F od p cła 10.000 dE lodu, szeń „Promień*, Piotrkowska gi. 134—9253 
Hg e z przylegającym stawem, E>, 
tar m do wynajęcia. Otory | 
B iższa wiadomość: ul. Kilińskiego M 86 m. 4, od 12—2 w poł. 104 3 
EEEE A A PA Aa A $ Neyn ac Ag Pi obro i 
3 = : x jtów IE omnietnie używany í jeden 7 I półł 
Lw.ąrek lawodowy Pracownisów Randi. | Biorowych m. bodaj. |<. Poze Chemnitz nowy-100' obrotów. 120,220 
kei A |woltów kómpietny, okazyjnie tanlo do sprzedania 
We wtorek, dn. 28-go stycznia r. b., o gadz. S-ej wiecz., od-|Zeterz, uł Srednia N 22, m. 4 ©. 
bądzie się w lokalu Związku (A! Kościuszki M 21) 
3 x > Sprzedaż wyrobów 
organizacyjne zebranie jutrzanych 
: surowych oraz goto 
iekcji ekspedycyjno-transportowej przy naszym Związka. wych w wielkim wy: 
„ Wszyscy pracownicy tej branży, członkowie Związku gpszego, | Radio repera 
winni wę stawićl | si ofi wszelkiego rodzaju 
Na porządka dziennym sprawy pierwszorzędnej wagil 127 | Piotrkowska 38 
a ONO. » 
jz ¡Telefon 14-99 i pe, front.  024—15 
Majster | K iont 
rzędzalniany i zzrzebn 
finta a Sesję 24 orespon en 
maszyn, na cze k s — z 
I wizonję — romke-  Miemieckos=npolski 
A maay do adm. |(chrześciania „ tylko wybi'nie samodzielna 
"R. F. 75*. | 105.1 Siła, poszukiwany dla większego przed- 
4 ia m Ra e ry prieu paio gaa Oterty własno- 
ręczne pod „T. P.* do Adm. „Głosu Pol- 5 
Jiaskaradowe |stiego- 0073 Magistrat, 1921 


Wydział Zdrowotn. Publicznej. 


Zatwierizone przez M. W. R. i O. P. 


Najbliższe odjazdy: z 


m 12, doklada znajOMOŚCIĄ polskiego i iec- A 

aa ? intego 11 kwietnia Poszukiwana kiego. Reflektuje się ERES A A eowezdenidno Kursy Języków raz Nauk Handlowych 
era epr toni Anky wychowawczyni tyl-|sjłę z dioższą praktyką, Oferty sub. „W. M n DE t6 : 
ema meS a lace ao € leaego ot do Ada. „łosi Polskiego" fona] |, H, Poznańskiego“ w Łodzi 


SsAIITER Gasawmam czarn" |ohłopaka, Zgł. się wie- 
UNITED STATES LINES [goen te td o „a 

WARSZAWĄ WILNO Łomża 
Senatorska 76-39 Wielka 67 Zeaatorsks $ 
LWÓW, Kościuszki 2 


zostały zreorganizowane i wznowione. 


Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów (Zawadzka 9, front RP w lo- 
ZZA ERA" «alu Progimn. Kriegerai co!ziennie prócz niedziel i świąt od 7—9 w. 
Fr" t |rospondontká i maszynistka poszukuje zajęcia] Po raih ar Zakład wydaje świadectwa uzn. przez M W.R. i P.P. 
UTro jna 2 godziny wieczorne w biurze lub przed- RCIA 

: męskie Lira, kołnierz siębiorstwie handlowem. Oferty sub *S. L.“ 160 — 1 DYRE J . 
w wydra, w dobrym stanie, |do admin. „Głosu“. 1575—2 w 


Modystka EA Fate tla piekary | rakierników! PR 


starsza panna wykwali-| 
fikowana, tylko z pierw- į 
szorządnych magazynów 
poszukiwana zaraz Wlad, 


„Bracia Singer" skle p 

zsianterji, Zawadska 6. Z. Orner 
an b, współwłażo. f. Twardowios i Orner 
Długa M: 8 (wejście sul. Szkolnej 1) WENA 


Biuralistka 


097—1ipierwszorzędna siła pomocnicza, dobra ko- 


cena przystępna. Wiad. 
Wachodnia 34, Pasman- 


a TEZ mn ZN ZEE TRZ ERZE WO AZER Z ZZO ZZO 
. tir, pr, ofi „III pięt U 704-2 
Ważne dla fabryk! iverne | Ważna nowość! 
Roboty spawania | cięcia metall) — 17 Si 
za wnuólkie Topęraoje matnga wy konne ze NL ble, ER PSZCYEA Kost peRwych 
uearuko-mechaplcany, ul. Nsplbrk klego N 7 
(anie Sfezareć „ta, Roboty piine na Spot zzo | A. Marchewka 
z oo |bowy stołowy pokój, e»| Łódź, Pomorska 3 (dawniej Średnia 1) 
AKRINOCOOTECOOOAB a nadający = „dz bia znowu różne kołdry watowe | puchówe 
s dla fabryk, "SIE oda jaz.| w wielkim wyborze, ma hurt i detal, s akuratną 
Podłogi Šoe). obsługą. Proszę Sz. Klijentelę mnie odwiedzić 


Maszyny, flisy zagraniczne, arma- 
tury piekarskie oraz wszelkie repe- 
racje wykonuje szybko i najtaniej 


Wiolka oszczędność 


Mieszkanie | 3 
a, googol, ERNESTYNA 


poszukiwane. Cona obo-=; 

jętna. Pośrednictwo so-) UI, Nawrot Nr. la, 3-ci dom od rogu. 
wlole wynagrodzę. Abra- r 

mowiez, Południowa 30,|poleca najświeższe fasony paryskie i wiedeńskie, 
986—3|oraz wykonywa wszelkie zamówienia, jako to: gor- 


(du d dani 
składów itp. I(/du do zorze 


rzeć 0—1 ; 
z „Beton American“ Dli. arola Wutke. Ce- i jąli 1 
oraz druki wszelkiego rodzaju bezkonku- | glelutana 70. 085-1 ACZNIGA g AlZy 506 jd 15 h 
renoyjnej trwałości wykonuje j 


A 
l; Piotrk 17 (d i 
E. TORNBERG H Dyplomowana za łe peak pinge Ai ateekekoj: sety hygientosne, leninszki, opaski, biustonosze 


©. ATDP PEDEZYSEW"CCNYE 
dawniej Le TORNBERG i Syn 9d godz. 9 dy 5 wieoz. Cona sa poradę 3000 mk. ope-| __ it p. Przyjmuje gorsety do prania i reperaoji. 
Lekarasientysta po- . jakie. 1153—1 

Lódź, Al. l-go Mała 75. Jf szukuje posady w po:fraojo l opatrunki od umowy. 509| PRORURENT |Wykończenio staranne, Ceny niskie. 


i i f i jednegos większych ban- 
` PRUE c 1 G 
ELMUOOOOIOMAT OTS (o aean 0h berar 


| nR Łodzi penak e a a 
e a j denira a T G 5% d umeblowanego p ok oju Pig ras wilcze 
Ha nmnsél HA RATY "KŚ Z- a zofer zawo ow nie możliwie w soita d 

od UDAJE wygodnie | aeS orter? 18-letnią praktyką władający 3 językami 


mianta, Cena obojątna. s Hy 2d LD jd 
"* s israelita possukaja lad-|Ż0naty, bezdzietny, na posadzie niewymówio Jferty pod „R. W.* do zaginął, Wabi sią „Bókl”, 2 letni. Do odda 
osta mozna garderobę męską nie umebiowsnego po-|nej pragnie takowe zmienić zaraz lub później. 


adm. „Głosu*,  1085—2inja za wynagrodzeniem: Łódź, Kątna Ne i; 
id A C i b € À 944 — 
i dariskąnajnowszych fasonów koju. Cens nie krępuje. | Piotrkowska 157. Arno Dietel. 792—3 u W. Meistra. H 
` ‘Oferty do hotelu „Po- 


' S w firmie fioniax Dzielna 88, paró | Wykwalifikowany Za Bry lanty MAISON PART 
Yi mm mae s RTYSTYCZNA PRACOWNIA 
| 4 UN UM RAT“ Mieszkanie w Poznaniu pomocnik - buchaltera NYCH WEZNIANYCH JUMPRÓW Gwestrów) 
SĘ GES 


* [7 467484, 


- „platynę, zeby,” j l 
umeblowane, 3 pokój =| korespondent z kilkuletnią praktyką poszakujejgjgto 1 Goganki|Przyjanie oveialunki z wlasnych 4 powierzonych 
kuchnią, zamienię na 1|posady. Poważne referencje. Oferty do Adm płaci najwyższe ceny Południowa 28 m. 26. 


i pokój z kuchnią s meb'|„Głosu Polskiego“ sub. „T. H. 250, 968 —2 B. SZPIRO śr zzz 
Gdańska (dawniej Długa) 18,5%! w Zodzi. Wiado- j 003897, AR AE TETOR N = s > 
3 * imość: Wól haka 3 4 Powo aa inslytaeja przejmysjowa poszukuje Konstantynowska Ne 20. 
lawe otim, drugie wejście 378-5 ot zólciaśnka 2698] Por: * 2| Kup pożyczkę złotą! 


GŁÓ POLSKI 


0 


FCU EM dż 
hy w Ao 73 Yy (4 ON 


£ 
€ 


Niniejszym zawiadamia się Sz. Publiczność m, Łodzi i okolicy, iż kllsikta pry- 
watna, mieszcząca się na rogu ul. Podleśnej i Lipowej, nabyta została przez Baptystów 
i od dnia dzisiejszego Prowadzona będzie pod nazwą 


szpital Peabody - Montgomery 


Naczelnym leksrzem pozostaia padal Dr, Watten, Zarząd kliniki I pielęgno- 
wanie chorych objął Baptistski dom Djakonis „Tabea“, 


Chorzy będą przyjmowani w każdym czasie po cenach umiarkowanych 1 znajdą 


SEZON 1922-2 23 


m 


P EREET R ena a 
ez V Lodzi 


ao AZ APE Z REA R PA 
Zarząd i Sekretarint: 
P'otrkoawska 79) 


TA FILHARMONII, Dzielna 20 


Dziś, dnia 21 stycznia 1923 r orodz 1% w nał 


15-ty Poranek Muzrczny (Ludowy) 
„Muzyka Palsa” 
Dyrskoja: TRODOR RYDER 
Sollatką SALOWFA HENRYKOWSRA (fortepinn). 
n: Noskowski: Uw „Morskie Oko“, Nose 
ze M kowaki: „Połonrz elerfiny*, Mon!nszka: Tw, do on „Hrahina” 
50 1 Sen na Wiśle”: Chonin: Palenex Fa-ipr a tow ork'estry. 
ry PO A ERO Z EE R W O ROZ PO, 
Dziś, Unia 21 stycznia 19:3 r. o getz 4 Do poł. 


15-ty Koncert Symfoniczny Popołudniowy 
Iiloci z cyklu TODOŃ Operawych'* 


TEODOR RYDER. 


SOLISGL3 


kw Gywińska 1 Aav Karpacki 


| baryton Kijowskiej państw. 
' opery 1 | baryton wpery 
Poznsńskiej. 
W proersmie: LEONCAVALLO: PAJACH: a) Prolog, b) Beens 
z dru jego aktu CZAJKOWSKI: Arja sg P Eug. Oniegin 
PUCCIN'. „M me „Butterity 


W nro”rzmie m 


In 


gaszenia rod: 


w” p 
AS | 


hauka 1 wyenjwan’ ie 


nanaram Behala" | 
winssjgleje Ąmb"| 
Pab. 


Dyrekcja: 


(Za wyraz 75 mk.) 
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